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P r z e « t r o g & .
Stało eię więc zadość gorącym życzeDiom i 

gorliwym usiłowaniom konsoi wotystów w Kole 
polakiem i tych wszystkich, Którzy zs strohy 
przyszłego parlamentu, wybranego r a  poastawie 
powszechnego praw a głosowania, obawiają się 
daleko sięgających zakusów centralistycznych. 
Izba poselska przyjęła na sobotniem posiedze­
niu, ucnwalony również przez komisyę, w r'osek 
Poł SjtrzyoBkiego, rozgraniczający ściślej kom­
petencję Bady pafiBtwa i Sejmów krajowych. 
W ostatniej chwili, bezpośrednio niemal przed 
głosowaniem, zwolennicy i patronowie tego 
wniosku nznali za stosowne uiponoić także o- 
bawy tych, którzy w przyznaniu szerszych Kom 
tencyj Sejmowi galicyjskiemu, w o b e c n y m  
jego Łkłpdzie, widzą tyiko wzmocnienie szkodli­
wej dla kra jn  gospodarki konaerwt tywnoj jego 
większości. Zadania tego podjął sie peset Olą 
bihski. który, deklarując się jeko reprezentant 
żywiołów dem okratycznych w Sejmie, przyrzekł 
solennie, że już w najbliższej sesyi sejmowej 
starać się będzie o przeprowadzenie także sej­
mowej reiormy wyborczej na s z e r o k i e j  
p o d s t a w i e .  Niedaleka już przyszłość pokaże, 
w jaki sposób poseł Ołąhi&ski spełni to swoje, 
bardzo elastyczne zresztą, przyrzeczenie. Co do 
nas, to się po tej jego obietnicy dodatnich wy­
ników nie wiele spodziewamy.

Inny moment obrad i głosowania nad tym 
wniosk.em ważniejsze mi znaczenie. Ucnwale 
nie wniosku zawdzięcza większość Koła jedy­
nie uprzejmości i lojalności tych stronnictw 
Izoy, które bezwzględnie pragną DrzeprowAdze- 
m a całej reformy ustawy wyborczej do parla­
mentu. J a k  wiadomo już z depeszy, zamieszczo 
nej w sobotnim numerze, stronnictw a te wobec 
szczupłej liczby obecnych na ouegdajszem po 
siedzeniu posłów, mogłj były przeszfe odzić przyję­
ciu rzeczonego tak  zw. autonomicznego wnio­
sku, nie uczyniły zaś tego z tej Drzyczyny, 
aby dz.em reformy nie pizysparzać trudność 
Głosowały one za tym „warunkiem- KołL w 
przeświadczeniu, że Koło odwzajemni się podo­
bną lojalnością przy sposobności głosowania 
nad innym drużłiwjm  punktem reformy, nad 
wnioskiem mniejszości, dotyczącym zastąpienia 
powszechnego głosowania s y s t e m e m  p 1 u- 
r  a 1 n y  m.

Po rezultacie głosowania nad tym wnioskiem 
w komisyi uważamy za rzecz niemal pewną, że 
odrzucony on zostanie także w pełnej Izbie. 
Mimo to uważamy za potrzebne, zawczasu za- 
strzedz się przeciwko ewentualnym nowym przy 
tej sposobności zamachom na powszeenne prawo 
głosowania ze strony Koła.

Uprr wnia nas do tego fakt, że większoćć 
Koła, jakkolwiek już z konieczności zgodziła 
się na reformę, na każdym Kroku aż nadto wy­
raźnie manifestuje swoją niechęć do niej, a 
zwłaszcza do zasady powszechnego r ó w n e g o  
praw a głosowania. Uzasadnioną jest więc oba­
wa, te  podobnie jak w kom isji tak  i w ple­
nom większość Koła zdobędzie się na smutną 
odwagę przeciwstawienia swoich stronniczych 
dążności opinii całego Krajn. Zasada równości 
głOBÓw już niestety znśtała tzę, c owo spara:. 
zowsna systemem proporcyunaiaym w Galicyi; 
wprowadzenie dc reformy systemu plnralrego 
zniosłoby zuDełnie tę kardynaluą jej podstawę. 
Dlatego żądać musimy, ażeby przy głosrwaniu 
nad kw estyą plaralnego systsm i Koło polskie, 
jeśli jegc większość konserwatywny i teraz je­
szcze nie zechce medz op uh ogółu, pozostawi­
ło coaajmuiej z u p e ł n ą  w o l n o ś ć  g ł o s u  
w s z y s t k i m  s w o i m  c z ł o n k o m .  Prawo n- 
sunięc<a się od gtesowania przez wyjście z sali 
w tym wypadku byłyby wręcz niew ystarczają­
ce. W yborcy demokratyczni żądać muszą, aby

ivh posłowie mogli w tak  ważnej kwestyi jaw ­
nie i otwarcie zadość uczynić swoim przeko­
naniom i oddać gios swój z a  p o w s z e c h n e m  
r ó w n e m ,  a przeciwko pluralnemn prawu gło­
sowania.

Gdyby większość Kola i w tym wypaaku 
staw iała przeszkody swobodzie swoich człon­
ków, nie godzących się na jej skrajno konser­
watywny kierunek, doprowadziłaby do absir- 
ium zasa le  solidarności i nowego tylko dostar­
czyłaby dowodu, że solidarność F ola w ten spo­
sób rozumiana i stosowana, je»t poprostu nie- 
bzczęsciem dla krajn.

Sytuacya wyborcza.
(Koreip. „N, Reionn/“.)

W M » 4 a w a  18 listopada.
Dziś paaty z ambon ostatnie wecwauia do 

zgłaszania się z deklaracjam i wyborczemi. J u ­
tro  wieczorem kończy się ich termin, a rówao* 
cześuie rozstrzygnie się ostateczny sto»uuek li­
czby wyborcow-cbrzescijan do ż.yaow, który, 
mimo nawoływań na trwogę, bardzo niewiele 
zmienił się na korzyść pierwszych. Żydzi osią­
gnęli dotyenczes s t a n o w c z ą  w i ę k s z o ś ć  
od PO—99»/# w szsscin okręgach, gazie łącznie 
wybierają 43 delegatów wyborców, w siódmym 
okręgu (towarowym) osiągnęli 60%, tak , że i to 
do ju tra  przewidywana jest ich przewagu, co 
w każdym razie zapewni im decyoującą więk­
szość; w igólnej liczbie 47 delegatów-wyborców 
Na tej podstawie Oigan żydo wski „W eg“ stw ier­
dza , ze żydzi! mogą pi zeprowadzić d w ó c h  
własnych posłów z W a r  s z a  ,.y , co jnż zalezy 
teraz od enoigii, juką będą Bię posiłkować pizy 
wyborach

Czy przyjdzie im w pomoc sceyafaa demo- 
kiacya, na razie jes t to jeszcze wątpliwe ro- 
bec jej zachwiania się w pierwotuem postano­
wieniu przyjęciu udziału w akeyi wyborczej. 
P arty a  ta  zaleca na  razie zapisywanie się na 
listy  wyborcze, choćby tylko dlp pozyskani* 
prawa uczestniczenia w zebraniacb, dla „uśw ia­
damiania tam i rew otnc>onizowania c^m nych 
braci- ; decyzja bowiem ostateczna zapadnie 
dopero  aa  zapowiedzianej w najkrótszym  czs. 
sie konlerencyi przedstawicieli rewolucyjnego 
socyal-demokiatycznego proletaryata całej Ko- 
Bji i Polski.

Polska partya socjalistyczna jawnie i otwar­
cie głosi Dojkot wyborów i Dumy, zaleca jego  
formę b i e r n ą ,  t. j. bez rozpędzania zgroma­
dzeń, bez żadnych aktów czynnej przemocy i 
g walców.

W szystkie inne stronnictw a rozpraw iają je 
szcze o możliwości porozumienia się, co raczej 
wygląda już tylao na honorowe ostrzeliwanie 
piftcu, na którym szczerze n ik t nio stanął. N a­
rodowa dbmokracya wyciągnęła wprawdzie n ie­
śmiało i niezręcznie dłoń ku najbliższej sobie 
,,PolsKiej partyi pasrępowoj- , jako prawemu 
skrzydłu lewicy, lecz lraucya ta  jeszcze jest 
za mała, aby przy najlepszych chęciach mogła 
odegrać rolę kompromisową wobec aieprzebła- 
ganego na „endecyę- centrum lewicy, repre­
zentowanej przez „Ludzkość- i skrajnego joj 
skrzydła lewicy, reprezentowanego przez „Prze­
gląd Poranny- . Na malej tej frak c ji ciąży bo­
wiem jeszcze wielki zarzut niejednolitości zasad, 
przyniesionych tam przez członków ś. p. kon­
serwatywnej „Spójni- , Ltórzy zasiadają ró­
wnież w świeżo wybranym zarządzie partyi, 
złożonym z pp. Konitza, Strzembosza, L&ury- 
smwicza, Landiego, Bosseta, Prażmowskiego i 
Rappaporta.

W przedwstępnych rokowaniach z „Eodecyą- ’ 
protokolarnie spisyw anych, osiągnięto wpraw­
dzie pnroznmienie co do s o l i d a r n o ś c i  Kola

polskiego w Dumie za  cenę j a ^  n u ś c i jego 
obrad, jednakże cenę tę  uznało i centrum i sk ra j­
na lewica party : postępowej z ł  bezprzedmśoto 
wą i nie okupującą w niczem hasła solidarno­
ści, odrzucanego „a limine". Wobec tego pozo­
staje „status quo“, czyli żwwioly postępowe 
stoczą zażartą walkę wyborczą z naiodow- 
CŁuii, w której osiągnąć mogą znaczniejsze suk­
cesy, jeżeli w  taktyco politycznego umiarkowa­
nia potrafią na swą korzyść wyzyskać niechęć 
partyj i żywiołów konserwatywnych do narodo­
wej dem okracji. Dlatwić to może unikanie roz­
tropne naseł wyznaniowych, a tak  samo pomocy 
syonietyczuego odłamu żydów, który dla dobra 
sprawy należałoby odosobnić i pozostawić w ła­
snemu losowi. k

Oto sytuacya, wśród której rozgrywać się 
będą wybory do nowoj Damy nietylko w W ar­
szawce, ale w k ia ja  całym i byłoby bardzo po- 
żądanem, aby sy tuację  tę  zro*.umiafa sama na­
rodowa dem okracja i w przyszłem przedstawi­
cielstwie kraju  po iz ijiiła  się odpowiedzialnością 
z iuuruii także stronnictwami, -  Gtuł.

Książęca psychjza.
Serbia nie ma szczęścia do swoich dym sty j; 

można zresztą powiedzieć odwrotnie, ale sku­
tek dla oba stron pozostaje mimo to niezmie­
niony. Po krwawym obrachnnkn z królem Ale­
ksandr sm i żoną jego D rsg ą ,-g d y  po dynastyi 
Obrenowiczów zostały tylko sprzęty i dłagi, 
powołano n r tron serbski P io tia  Kuiageorge- 
wicza i zapewniano lud serbski, ź? nowy król 
i nowa dyuastya zapewnią mn spokój i dopro­
wadzą kraj do rozkwitu.

Dotąd nie spełniły się te  zapewnienia, a  co 
do samej dynastyi łua serbski coraz większe 
zaczyna objawiać powątpiewania Obecnie na­
stępca tronu, ks. Jerzy, od pewnogo czasu za­
chowuje się w taki sposób, że nietyiko w Bel­
gradzie, ale także i za granicą powszechnie 
uważają go za obłąkanego, a niektóre dzienni­
ki doniosły, że okutkiem tego me, on być wy­
łączony od następstw a tronu. Z BjlgrŁtiu za-' 
przeczono stanowczo tej wiadomości, a serbskie 
reprezentacje dyplomatyczne za granicą zasy­
pują prasę urzędowemi sprostowaniami; mimo 
to, ze źródeł dobrze poinformowanych płyną 
dalsze wiadomości o dziw eczutr^-M ) najmniej, 
zachowaniu się serbskiego następcy tronu. Zre­
sztą niektóre dzienniki, między niemi „N. W. 
T agb la tt- , podnoszą wyraźnie, że nie przypi­
sują ks. Jeizem u obłędu, lecz podają tyiko a- 
dowodniotie przoz naocznych świadków zajścia, 
a wnioski pozostawiają psychiatrom.

Ks. Jerzy , następca tronu serbskiego, liczą­
cy 20 rok życia, jest młodzieńcem wysokiego 
wzrostu o sympatycznym wyglądzie. W  rozmo­
wie zdradza nadzwyczajną żywość, a w spra­
wach zawiłych okazuje silną inteligencję. — 
Szkołę Indowa! i kilka klas gim nazjalnych u- 
kończył w Szwajcaryi, poezom oddany został 
do korpusu paziów w Petersburgu. Gdy ojciec 
zasiadł na trocie serbskim, ks. Jerzy  przybył 
do Belgradu i tu ta j prywatnie pobierał nauki. 
Ulubionym przedmiotem jego była matematyka. 
Uczył »ię pilnie, a po ukończenia nauk odbył 
podróż po Europie.

Od pewaego czasu spostrzeżono w ks.ęoiu 
zmiay psychiczne, które przypisywano jego skłon­
ność' do nadzwyczajnie silnych wybuchów gi_ie- 
wu. Później atoli WjS.ąpily u a ^ ja r  inne fakty, 
które mimo woli nasnwały na mydl przypuszcze­
nie zboczeń psychicznych. Ks. Jerzy, licząc 19 
la t ż y c a ,  znieważał ustnie i czynnie swoicU 
adiutantów i wychowawców, (hociaż byli to lu­
dzie, odznaczający się nadzwyczajnym taktem 
i wielką przezornością. Należał do nieb major

armii serbskiej Petsicz, dalej major inżyniery. 
francuskiej Leyassunr, obaj ladzie wielkich zdol­
ności i przychylni dla dynastyi serbskiej. Obsj 
wkrótce podziękowali zł swoje stauowisKa.

Publiczność belgradzka wie, jak  niebezpiecz­
nie jest spotkać ks. Jerzego, jadącego konno. 
W szystko ucieka wteay w popłochu, a ks. J e ­
rzy pędzi na oślep, co koń wyskoczy, przez naj­
bardziej ożywione nlice, nie bacząc na przecho­
dniów Nieaawno woDec swego otoczenia rzekł 
ks Jerzy : „Nlacb tylko obejmę rządy, a będę 
postępować tak, jak  mój dziadek- . Miał na my­
śli słynnego Jerzego Czarnego (Karageorga), 
bohatera w swoim rodzaju, człowieka o niepo­
hamowanych popędacb.

W edle inform atyj „Berliner T ageblattu - , ks. 
Jerzy  bije swoicn adjutantow , nazywając ich 
„serbsk im i psami- . Zeszłego toku uciekł z ja ­
kąś taDcerką, ale go pochwycono w W iednia 
i odwieziono do Belgradu. Pewnego razu ude­
rzył w tw arz adjutanta, Który dobywszy p ała­
sza, rzucił się na księcia. Z trudem zdołano u- 
spokoić onurzunegu oficera. Nieoawem żaden 
z oficerów nie chciał pełnić służby na dworze 
księcia. Innym razem ks. Jerzy  z kompanami 
wracał powrzem z nocnej Lulanki w chwili, 
gdy do katedry z królem na czele szedł pochód 
po uroczy stości na cześć Ktirageo-giewicza. Ks. 
Je rzy  ukłonił się królowi i ochrypłym głocom 
śpiewał hulaszcze pieśni. W domu swoim urzą­
dza! nocce orgie z damami z półświatka, a raz 
naw et w szale bachicznym zabrał do sali tio- 
nowej całe towarzystwo i obnażony zasiadł na 
tronie. W  zwierzyńcu królewskim szczuł sfory 
psów na sarny i przypatryw ał się, jak  ogaiy 
rozmywały żywcem sarny.

Oto szczegóły z życia nascępcy tronn serb­
skiego. Nie sa one chyba z palca wyssane i za­
przeczenia urzędowe nie mogą pozyskać dla 
siebie zaufania. Czy następca tronu zostanie 
oddany do sanatory um, czy zostanie pozbawio 
ny praw a do tronn na rzecz młodszego b ra ta  
swego ks. Aleksandra, mniejsza o to Serbia 
ma nowy kłopot i nowe rozczarowanie.

Z kampanii wyborczej w Rcsyi.
Dotąd termin wyborow pizostaje tajemnicą 

rządu Stołypina, sam on jak  również i wszyst­
kie mniei lab więcej żywotne stronnictwa po­
lityczne rozwijają żywą działalność w cela zdo­
bycia dla siebie jak  najwięcej szans powodze­
nia w niedalekiej kampanii wyborczej.

Co się tyczy rządu, to dokłada on wszelkich 
s ta rań , aby w szysttim  żyrdołom liberalnym 
i opozycyjnym wstęp do Dumy o ilp możności 
utrudnić i nie dopuścić do utworzenia się w 
niej takiej w.ększcści, jaką  miał przed so tą  
gabinet Gorcmykina. Do osiągn;ęeia tego celu 
obok zwyczajnych środków &amimstracyjno-po- 
iiejjpych  posługuje się rząd także rozmaiteun 
kruczkami prawodawczemi i to w sposób bar- 
ozo perfidny i v ięcej niż wszelkie brutalne a 
bezpośrednie rep resje  szkodliwy.

Wśród tycb kroczków, która poczyniono we 
wszystkich tymczasowych ustawach, tak  licznie 
wyprodukowanych przez prawodawcza maczynę 
biurokratyczną w epoce „wolności- , — naj- 
szkoJliw8zemi są komentarze, w które sonat 
zaopatrzył ordynacyę wyborczą W ittego i które 
idą taK daleko, że stanowią właściwie źle za- 
musktiwaną zmianę całej ordynacji wyborczej, 
naturalnie wbrew wyraźnemu brzmieniu ustawy 
t. zw. „zasadniczej- .

W komentarzach tych sro ich  biurokratyczay 
senat odebrał przedewsrystkiem prawo głosu 
w iek ie j iiczbie robotników, „objaśniwszy- , że 
robotnicy chociażby nawet wynajmowali odręb­
ne mieszkanie, należącego się im w myśi ordy-

nacyi Wutogo, z tego tytułu głosn nie mają. 
A pized kilku dniami „objaśnienie- to uzupeł­
nił drugiem, że także i wszyscy włościanie, któ­
rzy nabyli ziemię za pośrednictwem Banku wło­
ściańskiego, są pozoawieni głosu.

B isk  miejsca nie pozwala nam przytoczyć 
niezmiernie oryginalnej argum entacji, k tórą za­
stosował cenat w  celu uzasadnienia tego dzi­
woląga jurydycznego. Nie mniej atoli musimy 
słów parę powiedz’eć o tero, jaKie praktyczne 
rezuitaty  dają te  „objaśnienia- .

1 tak  objaśnienie senatu co do robotników 
w samym Petersburgu zmniejsza liczbę głosu­
jących w porównaniu z listami w?borez£mi 
w poprzednich wyborach o o śm  tysięcy osób. 
Rabunek ten i gw?lt, aczkolwiek baidzo w yra­
źny i dotkliwy, me wyda się jednak bardzo 
niebezpiecznym dla żywiołów opozycyjnych, je­
żeli się zważy, że w poprzednich wyborach 
kanaydaci konstytucyjno-demok.atyczni przeszli 
w Peterscnrgu większością d z i e w i ę t n a s t u  
t y s i ę c y  g ł o s ó w ,  czyli, że przyjmując u- 
trzymanie się do GniU dzisiejszega w masach 
wyborców ówczesnego nastroju, można wniosko­
wać, ii: brak owych ośmiu tysięcj głosów na 
reznltat wyborów decydująco nie wpłynie. — 
WniossK fan ok ize się jeszcze więcej prawdo­
podobnym, jeżeli sobia p rzypomuimy, że stosu­
nek powyższy głosórr osiągnęli konstytucyjni 
demokraci p-zy wyborach kwietniowych pod­
czas ich bojkotu ze strony partyj skrajnych, 
które przeważnie rozporządzają głosami robo- 
tmczemi, obecnie przez objaśnienie senatu tak  
wydatnie nszcznplonemi. Ponieważ podobny, jak  
w Petersburgu, stosunek zachodzi we wszyst­
kich innych miastach, wybierających samoistnie, 
przeto można przypuszczać, że stronnictw a opo­
zycyjne w kuryi miejsKiaj otrzymają zdobyte 
w poprzednich wyborach stanowisko, bez s tra t 
zbyt dotkliwych, jeżeli tylko rozwiną odpowie­
dnią energie i poprowadzą umiejętnie politykę 
sojuszów i konsolidacyi przedwyborczej.

Znacznie gorzej, niż w miastach, przedsta­
wiają się widoki opozycji po wsiach. Tam „wy­
jaśnienie- senatu, odbierające prawo głosu 
wszystkim włościhnoio, którzy nabyli zięmię z* 
pośrednictwem banku włościańskiego, zdziesiąt­
kowało po prostu ozereg najdemokratycznioj- 
szych, z natury  rzeczy, wyborców, przesuwając 
w znacznej większości gnoernij punkt ciężkości 
wyborów na k i r j ę  wielkiej posiadłości, k tóra 
okaże się niewątpliwie wielce reakcyjną.

Dla Justracy i powiemy, że w takim bamań- 
skim powiecie gubernii kijowskiej Doprzedma 
liczba wyborców włościan spadła wskutek wy 
jitśoienia senatu z 4 777 na 700 tj. o 85 proc. 
W czernichowskim powiecn zredukowało wyja- 
snieire ser a ,u iiczbę wybofełw z 12 000 na 
6000. Na ogół zaś w cm tialnych  i południo­
wych guberniach, gdzie ruch parcelacjjny, kie­
rowany przez B auk w łościański, by! w lecie i 
z początkiem jesieni najsilniejszym , liczba wy­
borców włościan zmniejszyła się ws«ucek tej 
oryginalnej inrerpretacyi ustawy przeszło o 30 
procent.

W skutek tego, jak  już powiedzieliśmy, głosy 
wielkiej własności s-ały się. więcej dscydująca- 
mi o rezultacie wyborów. R ;szty, w celu zupeł­
nego ustalenia tych ostatnich, dokona teror po 
licyi i adm inistracyi t ak,  że stronnictwa opo­
zycyjne poniosą w wyborach prowincyonalDych 
prawdopodobnie bardzo oottliw e straty .

W  sprawie t e j , już chociażby z tytułu swo­
jego panującego stanowisKi. w poprzedniej D u­
mie, najbardziej jest interesowane stronnictwo 
kocstytucyjno-demokratyczne. t ik  zw. „kadeci". 
Centralnv k o n it t t  jego obradował w Moshwie 
nad ułożeriem piana śam oanii wyborczej i u s ta ­
leniem haseł, pod któremi stronnictwo ma wy-

W nierównej walce.
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P O W I E Ś Ć

Napisał 
M  i  n a  a  r .

(Ciąg daisty

— W mien —  niechaj trzymają, nie winien, 
niechaj wypuszczą, a że ojciec był me w:n.en 
zupełnie, codzień spodziewała się jego uwolnie­
nia i codzień szła z nadzieją, iż wyrok taki 
usłyszy z nst którego z tych starszych naczel­
ników

Widok żandarmów n& obydwóch kobibtach 
wyrier&ł tak  nieprzyjemne wrażenie, że wszy­
stkie chwile oczekiwania spędzały na schodact 
lub bramach domów, mieszczących tę  zacne u- 
rzędy.

Pani A n n e  do głowyby nigdy nie przyszio, 
że wypadnie jej kiedy wraz z W andeczką wy­
cierać brudne k latci schodowe i narażać się 
na brutalne pytania podejrzliwie przyglądają­
cych się im straży.

Jednego przedpołudnia, gdy jnż Koniecznie 
chciała doczekać się powrotu nieobecLogo na­
czelnika do Kancelaryi głównego zarządu żan- 
•łarmskiego, nie mogąc ustać nu nogach, spró­
bowała wejść do tak zwanej poczekalni kancu 
laryjnej.

Wskazano jej korytarz d ługi, pozbawiony 
okna, oświetlany jedynie przez otwarte drzwi 
następnej izby, w której przy czarnych biur­
kach siedzieli żandarmscy pisarze Gwar tam 
panował, aym się unosił kłębami i gryzący

oczy mieszał się z ostrym zapachem dzieg­

ciu, juchty, wyziewów ludzkich i razowego 
chleba.

Czerska była tak  zmęczona i apatyczna, że 
nie bacząc na wszystko, siadła na wąskiej d re­
wnianej ławeczce, zrobiła p n y  sobie miejsce 
W andzie i przymknąwszy opuchłe z p rcłu i 
bezdenności oczy, onar>a się głową o mnr.

Byłaby doczekała się w ten sposób owego 
pana i władcy, którego jedno słowo pozwolenia 
miało otworzyć przed nią te ciężkie w rota s tra ­
sznego pawilonu, ale i z izby kancelaryjnej do­
chodził tu  roraz żywszy gwar, z pośród którego 
coraz częściej wyrywały się ordynarne nieprzy­
zwoito do? cipy i klątwy.

Pani Anna rzuciła okiem na córkę, która 
przecież musiała rozumieć te  prowadzone tam 
rozmowy, bo na wszystkich ponsyach uczono 
urzędowego języka, westchnęła więc tylko i po­
wstała z trudnością.

— Chodź Wandziu, zaczekamy już lepiej w 
bn.mi«, tu  jakoś za głośno się zaczyna robić.

Stały na nlicy przeszło godzinę.
Nareszcie przyjechał Nieżycki.
Siedziały właśnie w mierzkan.n na górze i 

debatowały n id swoją bezradnością, gdy przy­
leciał z podwórza stróż Andrzej z wieścią, iż 
w tej chwili przyjechał jakiś pan, który chce 
tu przyjść- tylko pyta się . czy w mieszkanin 
niema czasem kogo takiego?

Nikt nie mógł zrozumieć dziwacznego pyta­
nia

— Co to znaczy, kto tu ma być, kogo zno- 
wuż takiego?

Sam nie wiedział wkońcu, po co go posłano.
—  Ano, tab  mi pedział, a i duchem lecieć 

Kazał.
Pierw sza Czerska domyśliła «ię prawdy.
— A jak ten pan wygląda, skąd on może 

być?...

—  Skąd?... Doruśkom przyjechał, a i tęgi w 
sobie będzie i wąsy wielgie ma.

—  W ujek Wincenty! —  krzyknęła W andzia 
i zaraz pobiegła do drzwi

Pani Anna, choć również uradowana przyja­
zdem brata, powstrzymała ją  jeanakże.

—  Wandziu, co znowuż?! To nie wieś, bój 
się Boga! Marysię można posłać, albo ofa sam 
Jędrzej zaniesie odpowiedź!...

W suwała j ż stróżowi dwudziestkę,
—  Biegnijcież, moi kochani, i powiedzcież 

psu*, że tu  tylko my czekamy i nikego więcej, 
nikogo...

Zaczęłi z srrz  usprawiedliwiać b ra ta  przeć 
Dergaitisłw nsm i, 1 tóre, mrugając ua siebie, szy­
kowały się ua przyjęcie ciekawego widocznie 
dla nich gościa.

—  On zawsze taki, moje koeban6, zawsze 
dziwacznr... Złote serce ma, złote, jedynie tro 
chę oryginał.

S tara DergajtisowŁ uprzątała pospiesznie w 
pokoju.

Czesio, który z W ieńczysławą rozwiązywał 
jakąś szaradę w drugim pokoju, na wieść o 
przyjaździe w uja porzucił swoją zabawkę i biegł 
już dc matki, gdy w mieszkaniu rozległ się do­
nośny odgłos dzwonka.

—  Wu1 przyjechał, wuj!...
Wszyscy pospieszyli do sieni.
Byl to rzeczywiście Nieżycki i taki, jakim 

go opisał stróż Andrzej, wysoki, rozrosły, z ba­
rami Herkulesa, z rzueającemi się t  oczy jasno 
blond wąsami, które pielęgnował i nosił po sta 
ropolskn. Gdy się trzym ał i zachowywał odpo­
wiednio, robił wrażenie imponniące, tem b a r­
dziej, że był wcale przystojnym mężczyzną, a 
i wystąpić, gdy chciał, potrafił po pańsku. Zda- 
waóby się mogło wówczas, że tc  uosobienie nie­

pomiernej siły, energii i zuchwałego niemal 
męstwa.

Takim mniej więcej znali go prawie wszy­
scy, tym razem jednak wujek W incenty wyglą­
dał zupełnie inaczej

Ujrzawszy wysuwŁjące się ku niemu s poza 
otwieranvch drzwi tw rrze z parami bystro i 
ciekawie szpilkujących gc źrenic, skulił się dzi­
wnie, zmieszał i odskoczył od progu.

— Co to, tt.c to, czego?...
— W ujaszku, wrjaszKu!... — wełał CzesieK, 

wybiegając ku niemu.
—  W ujaszku, to myL. —  odpowiedziała mn 

Wanda.
Kie słyszał ich jaK gdyby, rzucał oczami nie- 

sposojnie, cofał się na schody
—  Co to, co to, kto ł o, czego?!!..,
Czerska dopiero ma .lała go uspokajać.
—  Wicnś, gdzie ty?! To tu taj, tn!„.
Oprzytomniał nieco, prznał ją  nareszcie.
—  A aL. tu taj tu?! .. A a!... to dobrze, dobrze. 

Takiem się tego..
Zobaczył teraz i Czerską i W andę i Dergaj- 

tisówny z matką.
— Aa to wy, wy!„. Aa... jak  się macie, jak 

się macie!.
W itał ich wszystkich przed progiem i za próg 

wchodził n.epewnie, trwoinie.
—  To więc niwma tc  u was tego., tege.. 

hę?,..
—  Ale nikogo, wujaszku, niema nikogo
Zauważył iż tłumiły złośliwo uśmiechy i wy­

prostował się mężnie
— Nie myślcie, ża ja  sie czego tam Doję... 

Ooo!... J a  sobie z tego tam nic, tylko, że tc 
zawsze lepiej, lepiej...

Pokręcił wąsa, uśmiechnął się, ożywił. PoKle- 
pał Czeska, po pulchnych czerwonych pol.cz- 
kacb.

—  Aj ty, mucu!
W andę uszczypnął w podbródek.
—  A i ty  mi też, na psa urok, dziewczyna 

jak  rydz...
SpOTzai na siosirę, na starą  Dergajtisową 

i na jej córki.
— He, h e D o b r z e  wyglądacie, dobrze wszy­

scy...
Dał się prowadzić do sa lo n k a  i rozgląaał 

się dookoła.
—  Eov ho, niczego, niczego!... Wcale niczego 

tu mieszkacie. Przyzwoicie, bardzo naw et przy­
zwoicie

Dergajtisow a rada była z tej pochwały.
— A cóż chcesz, goiąboczku, pracują moje 

robaczki, pr»c»ją... Wi:tiś nu oto daje, a jakżeż 
daje-

— No, no! — Kręcił głową. — Daje?.,. P atrz­
cie państwo, odmienił się, popraw ił?!..

— Onzei zawszeż dobry dla mnie był.
— Tc to, tylko że mu tam w głowie śwista 

łi> i ja  bym się po nim...
Siadał na kanapce i zuowuż wyciągał webo­

wą chnstkę.
— Pnfl... Zmachałem eię rwoja drogą!...
Obtarł czoło i rag le  z obił jrduę tajemniczą
— Aie jak ja  si<. ta  do was dostałem, to, 

powiadam wam, cała a w ta tu ra , cała aw an­
tura...

Zaciekawił tem wszystkich
— Co tam znowuż takiego?
Przysunął się Dlizej do siostry i zaczą* sze­

ptem, lzucając niespokojne spojrzenia na drzwi 
do następnego pokoju.

— A tam nie słucha kto?...
— i le  nikt, n ikt! Nikogo niemu Służąca w 

kuchni; me usłyszy!
— Aha, no, to dobrze! W ystaw cie sobie jadę 

ja tu taj, jak niby dałem dorożkarzowi adres,
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stąpić do boja. Po dwudniowych n a riJaen  zgo- 
dzoao się na następujące ponkty:

Za podstawę iguacyi wyoorczej ma służyć 
program stronnictw a ze szczególnem uwzglę­
dnieniem wszystkich tych postulatów, które 
sformułowała Dama poprzednia w adresie do 
trona. Przede ̂ szystkiem należy wyjaśniać ko­
nieczność otworzenia rządu parlamentarnego, 
jako jedynie zdolnego do przeprowadzenia re­
form wolnościowych w tanim zakresie, jak i jest 
nieclzowmc potrzebnym. Aby zaś uzyskać rząd 
parlam entarny, masi Dama mleć opaicie w spo­
łeczeństwie, kió .e znów ze swej strony, aby 
mogło dać jej tasie  oparcie, mnsi od nowej D a­
my uzyskać znaczne rozszerzenie samorządu 
lokalnego i oparcie go na szczerze demokraty- 
cznycn podstawach, tudzież prawa ODywatel- 
skie. Aby zaś Dama mogła wywalczyć owo roz 
szerzenie samorządu i prawa obywatelskie, po- 
wmoa w tym cela wyzyskać swoją kompeten- 
cye w uch w J a n in  budżetu, przycztm  podczas 
agitaeyi ma się wyjaśniać wyborcom nielegal­
ność wszystkich pożyczek, które rząd zaciąga 
bez zgody Domy. Stojąc na zasadzie cztero- 
przymioin.'kow8go praw e głosowania, należy 
wykazywać, że wyjaśnienia senatu są zamasko 
Waną zmianą ordynacyi wyborczej, co sprzeci­
wia się wyraźnym postanowieniom ustawy za 
saaciczej. Obok postulatów pohtycznycn raiezy 
staw iać p isto le t zasadniczej re/ormy agrarnej, 
wyjaśniając pi żytem, co w tym kierunku Dama 
poprze łnia uczyuić zamie-zała, i kto jej uize- 
czywistn śnie tych zamiarów uniemożliwił. — 
W celu skutecznego rozwiązauia kwestyi ag rar­
nej kompoteneye Damy muszą byc rozszerzone, 
czyli że ustawa zasadnicza powinna ułedz czę­
ściowej rewizyi. Inne postulaty, zawarte w pro- 
gramie i w adresie do trona, a  mianowicie: ró ­
wnouprawnienie, autonomia i szerokie ustaw o­
dawstwo robotnicze, nie ulegają żadnej zmianie.

W sprawie zawierania sojuszów przedwybor­
czych, kombet centralny, nznając ich pożytecz­
ność 1 konieczność, postanowił, że stronnictwo 
koostytacyjuo demokratyczne wszędzie, gazie 
może zachować samodzielność, powinno ją  za- 
cbować. S ijusze zaś są dopuszczalne tylko z ta- 
kieoik dtrennictwami i grupami pohtycznemi, które 
bezwarunkowo i bez zastrzeżeń w teoryi i w nra- 
ktyce zwalczają wszelki system biarokracyczno- 
policyjny, stojąc na tern stanuwisku, że w ża­
dnych okolicznościach nie powinien on być do­
puszczalnym. K. S.

WMoiuiiCi z I r i l n t n  P o ffiio .
(Koresp. „Nowej Reformy* j,

W u i s a w a ,  18 lis to p ad a .
(Śledztwo w sprawie napadu w Bodowie. — Fwif sie- 
j i  Uniwersytet rosyjski w łVarsa,j.wia. — Strsjal. — 
K e - l i j  1 aresztewa na. — Najazd policyjny na fabry­
kę. — Zesłanie. — Banaytyzm. — Napad na sakotę. — 

Koncert BandrowakL go.)

Ś l e d z t w o  w i p r . w l e  n a p a d u  n a  p o  
c i ą g  w B o g o w i e  staw ia w nlej=3nea świetle 
urzedalka ^ocatuwego Lebntjewa, którego dowódca 
aapaztaików  włpaniaromyślLie ucailł od śc iero!, 
w aa  aa co na zapytanie, które worki są a pie­
niędzmi, otrzym ać miał odpow ie.!: „Jesteście teraz 
goipodaraaoii, róbole, oo a l. w au  podoba14. O ten 
brak  oporu obwiniono ta iż e  drag "ego urzędnika Ku 
ry lenkę, którego rewolwer s i a ł  tyiko Je, en nabój 
wystrzelony. tS ziłu przy tern na Jaw, i o  naczelnik 
priew oau poest r a  kolejach, Podjzków, robił oitczęd- 
nośoi na licabie i jakości rewolwerów, dająe, za­
m iast Każdemu urzędnikowi, j den tylko rewolwer 
na trzech l to starego systemu Sm itha po 13 rb. 
aa -stukę. L e o n t j e w a  a r e s a t o w a n o  po do­
konaniu rew izyi dobow ej, m ino iż on to uratow ał 
p rsea 3 la ty  wartościową pocztę (200 000) a pło­
nącego w Skierniewicach w.igouu. Na siad sprzw- 
ców napadu, m mo porossyłnnyeh patroli żandarm 
ako wojskowych, nigdzie nie trafiono, P ratkonano 
■ic tylko, że owi 4  młodzieńcy w Różance wsiedli 
do tram w aju elektryaaaego I w ra i ■ nim utonęli, 
jak  kamień w wodzie, w Lodzi.

Uwolniono wczoraj a więzień a literatów  hebraj­
skich S. L. B y c h o w . i i e g o  (po 8  miesiącach) 
A L u b o s t y c k l e g o  I poetę-oumoryatę J .  St. 
M a r s ,  redaktora ,  G ;sm otu“ ; natom iast redaktora 
„E nryer*  Nowego11, W itolda K o s z u t s k i e g o ,  
przewieziono s ra tusza  do oytadeii, do V. pawilonu

P ierw sze pogłoski o mającem nastąpić o t  w a r  
o l a  u n i w e r s y t e t u  c a r s s a w s k l e g o  arooł- 
ły swoje. Do lek to ra  sacaęły napływać prośby o 
prsyjęoie. Od kogo? łatwo się domyśleć —  jesu  
Idaie o otwarcie r o s y j s k i e g o  u n i w e r s y t e  
t u .  Aie tych ochotników R oajau  osy żydów rosyj

Jadę ja... Ale nawiasem: bruki tu  macie. Niech 
ich me znam! Teu szelma wiózł mnie przez ta  
jak  się tam nazywa, no Kruczą...

W  tern w przedpokoju zadzwoniono mocno 
i natarczyw ie Zbladł jak  płótno, zerwał się 
z kanapki i przerażunemi oczami powiódł po 
pokoju.

— Na rany boskie!... Palto t mój, kapelnsz! . 
Andziu, gdzie tu  drugie wyjście!.. Ludz.e, bój­
cie się boga, ja  mam dz eci, żonę!...

Ledwo zdołano go uspokoić zapewnieniami, 
że niema nic niebezpiecznego; przymknął drzwi 
od salunikn i gotów w każdej chwili zamknąć 
je zupełnie na klucz, patrzał przez szczel nę 
jak  wchodził Zmidryger, jakpy tał się o Kostka,
i j&k zostawiwszy jakiś n iew ieii. pakiecik, wy­
niósł się pospiesznie.

Nieżycki nie chciał już jednak pozostać w 
m ieszsanin ani chwili dłużej.

— Nie. nie, nie! J a  nie mogę, ja  nie mam 
czasu, j.» tylko tak  oto, przyleciałem aby wam 
dać znać że jestem i powiedzieć, że jeszezb 
dziś bęaę n hrab.ego Zvzia, który zna tam 
wszystkich tych tutejszych...

Pani A cna uraziia się nawet nieco.
—  A leż, mój WIchn, jeżeliś tak  wpadł ]t»k 

po ogień, to przecież mógłbyś to i nap.sać.
— Nie mógłbym, nie mógłbym wcale, bo oto 

palec mnie boli, pióra nie otrzymam.
Pokazał ,ej zawinięty czarną merlą palec ser­

deczny i tłumaczył się dalej gorliwie.
—  J a  właściwie tylko tak  dla waszego do- 

b-a się smerzę, tylko dla waszego dobra H ra­
bia Zyzio może wyjechać do klnon, albo gdzie 
indziej, gdzie go nie znajdę... No, bądźcie zdro­
we, bądźcie zdrowe!...

Zauważał Czeska i jakby dla załagodzenia 
sprawy, dał mn pięciorubiówkę na cnkierki.

— Podziel się mnen z W andzią!..
Chciał dawać pieniądze i Dergajtisownom, te 

jednak nie chciały od niego nic przyjąć.

skioh pow ttriym ają w u p a ła c h  pcwołona czynniki
Do krawieoklego i masarskiego, aacaynają pray- 

łączać alę odoiobnione jaaaeae tu  i ówdzie lokalna 
b o j k o t y  p i e k a r ń  1 s tra jk i piekarskie skottiem  
czego chleb podrożał. Robota więc ldale dalej, a 
w ślad aa nią gw ałty i w alki bratobójcze, jaki,też 
r e p r e iy \  W  kilku piekarniach obli.no naftą  przy- 
gotowane pieczywo; do t  ędliniarnl Slborsklego pray 
uiloy Browarnej padło kilka atraałów rewolwero­
wych. S. soatał raniony.

W czoraj p r ie i  cały dsień dokonywano w m ieście 
b a r d a o  l i c s n y e h  r e w l a y j  I a r e s z t o  
wa ń ,  specja ln ie  aa. itrajkującyoh oaeladnlków 
Barsa oh. R iw iayi całego domu dokonano pray ulicy 
Gętioj 1. 19 u w iayitkioh mieszkańców. Znaleaiono 
w komórce kllknaet proklamacyj w języku żydów 
■kim. Dokonano także rewizyi między Innymi u lf 
r u n a  dra Z a l e w i k l e g o  —  bezskutecznie —  Ja- 
koteż u redaktora „Życia Grom adzkiego", którego 
areiatow ano.

Domnlemaae pray goto wanla atra jkn  w gasown'ach 
r a  Czyziem 1 na Ludnej, naprowadziły na tu fa ­
bryki wielkę wyprawę wojenno policyjną w alle 
o śu lc  koaipanlj piechoty, eałego pałka  kozaków, 
mnóstwo pollcyi i żandaruów  pod wodzą pomocni 
ba O oerpoliem ajitrs Z a j f a r t a  1 podpułk. B ałka 
Oszusywszy nakład w nocy o 3, wkroczyła piechota 
do o.odkt, tak, te  p isy  każdym z 600  robotników 
■tanął żornierz z karabinem. Znaleaiono przy ruwi- 
iy i  —  zam iaat spodaiewanych bomb 1 amunieyi — 
zaledwie 10 egaemplaray „Robotnika" I trochę bro- 
aaur, tak, żc, po skoń^aenlt, rew izyi o 10 rano u 
prowadiono tylko dwu „jeńców" do w ięilea la : £1- 
w arda K alkę i J ó ic f t  Zęciskowa. W  obu gazów 
niach loetawlono załogi po 100  żołnierzy, praeoiw 
ciem u aaprotestow ała gazownia La Ludnej praer 
powatrrymanie pracy o goda 2, roapocaęto t a i  p ra ­
cę dopiero o godj. 6 wieoaorcm, gdy wrtjsfco w y­
cofanej

W  drodze adm inistracyjnej aeołany "aostał do 
gub. ołcnieckiej na c**j "rwai la atann wojennego 
Maksymilian E p i t e i n ,  urzędnik banku dysk. po 
8 mluslącaoh w lęslenia na Paw laku.

Baedytyam  nie ustaje. W  Targów ku pod W ar- 
siaw ą ograbioro Z e laau a  W oifsonna na 2000  ru ­
bli; toż koło gaiachn I I  To w. pożyczkowego pray 
ollcy B erga zapędzili dwaj bandyci u rzędo ira  kole­
jowego do wychodka w dsieda ńou i tam pod groaą 
rewolwerów odebrali mu 95 rnb li, w piw iarni przy 
uiloy Brow arnej a a s t r  s o l i l i  bandyci w łaściciela 
F eliksa Sohmidta, gdy nie ohelał Im oddać pie­
niędzy.

Żołnierskie strzały  posypały się znowu wczoraj 
na nlicy D ibrej, na ascięście tylko a ofiarami w 
szybach, aa rozlepiającymi jakieś proklanucye.

Robotnik pewien, niejaki Oćmlałowski, w targnął 
do sikćłk i „M acietay" pray ulicy P ięknej i kray- 
caąc: „Precn a M acierzą", rozpędził 30  w ystraszo­
nych dsieci. Gśmiałowaki był podobne pijany.

W czorajszy koncert Al. Bandrowskiego w F il- 
oarmonii cieszył alę jak  law szr wyjątkewem powo­
dzeniem. tfro f.

Poiski strajk szkolny w zaborze 
pruskim

Represye rząau praskiego przuciwko polbkie- 
mu strajkow i szkolnemn przybierają cortz  szer- 
bze lOziuiary. W  obwodzie regtncyi bydgoskiej 
złożono dotychczas z urzędu przeszło 200 pol­
skich wójlów gminnych i członków dozorów 
szkolnych za to, że albo nie chcieli pizociw- 
dDiałać strajkowi, albo go popierali. L andraci 
powiatowi wzywaja w csoDnym okólniku pod­
władne sobie władze, ażeby im donosiły c ka­
żdym wypadku, w którym w strajku bioią u- 
dział także dzieci urzędników państwowych lnb 
gminnych, a naw et robotników, zatrudnionych 
w przedsiębiorst wach państwowych, i to celem 
natychmiastowego ukarania ich ojców. D de j 
żąd iją  landraci, aby im donoszono o wypad­
kach, w których strajkujące dzieci prześladują 
swoich rówieśników, nie chcących się przyłą­
czyć do strajku.

W sobotę toczyły się w Poznania procesy o 
artykuły w sprawie szkolnej przeciwko reda- 
Ktorom odpowiedzialnym „P racy11 i „Gońca 
Wielkopolskiego11, pn św itale k Szpotetskiem n 
Pierwszego skazano na miesiąc więzienia, dru­
giego na 200 marek grzywny. J e s t  to dopiero 
początek a tc y i procesowej przeciwko polskim 
pismom, ogółem bowiem wytoczono im z powo­
du strajk  a do stn procesów. Gnieźnieński dzien­
nik „Lech" został w piątek ponownie skonfi­
skowany za artykuł pod tytułem: „ Ni e  ł u d ź ­
my s ię ! "  —  dotyczący petycyi ao cesarza.

M uużą się również procesy p r z e c i w k o

— Ho, hol... Dumne dziewczęta!... H o , ho!...
Dergajtisowa zato wzięła, co jej wsunął do

ręki i dziękowała.
—  No, no, moja Teciu, nie rób głupstw, to, to 

Da^atelka!...
Tak mu oyło pilno, że zapomniał powiedzieć 

nawet, że już tu ta j nie ma zamiaru przyjść po 
raz drugi, przypomniała mu to w ostatniej 
chwili Czerska.

— Ale, ale, Wicuś ! Jakżeż będzie z nam i? 
Zobaczymy się kiedy i gdzie?

— A ha, aha! W łaśnie dobrze!... Proszę cię, 
wobec różnych tam kłopotów, na które już po­
święciłem się , doprawdy m e wiem... Najlepiej, 
hądz łaskaw  i już ty przrjdź do mnie..

— D ibrze, dobrze, naturalnie, ale kiedy, 
gdzie? Nie wiem naw et gdzieś s taną1?

—  A  praw dal W „ E a ro p e jsk im " tedy, numer... 
sumer, No, spytasz szwajcara. Przyjdżże więc 

Jo  EaropejsKiego pojutrze, koło... koło dwnna 
stej. Będę czekał z pewnością!

— Jakto , więc jutro ?
— A a., ju tro  będę musiał znownż leciec do 

hrabiego Z yzia, a może i do starej C iam czyń- 
skiej, napewno nawet, że i do starej Ci&mczyń 
s tie j i jeszcze do G ronzla, w iesz, ten taaże 
dużo może! Ho, ho, ho, ju tro  właśnie będę p ra­
cował dia waszej sprawy, jak  wół, jak. wół!...

Był jnż na schodach i tylko izacał im poca­
łunki od ust. Ulżyło mu widocznie, gdy się wy­
rwał na powietrze.

Dergajtisow a krzątała się, a przynajmniej 
ndawała, iż się krząta po pokojach, D ergajti 
s ó jn y  uśmiechały się dyskretnie i patrzały 
gzieś w kąty  Bofitów, naw et Czesiek pooawił 
się p.ęcLrublówką w niezdecydowaniu, a potem 
rzucił ją  siostrze z grymasem niezadowolenia

—  Masz, możesz się dzielić, albo nie dzielić; 
jak  chcesz!

Pani Anna, zawstydzona widocznie, próbo­
wała choć słabo bronić jeszcze b ra ta  'Wiensia
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k s i ę ż o m  p o l s k i m ,  oskaiżonym e rzekome 
buntowanie rodziców i dzieci przeciwko nie 
mieckiej nauce religii. F ilku  księży już staw a­
ło przed sędzią śledczym.

Na Górnym Śląsku, jak  jnż donosiliśmy, na 
mocy orzeczenia sądowego, odoorano dwom oj­
com polsaim, Karolowi P i e r z e  i Józefowi Z y­
c h ó w  i, za to, że nie pozwalają dzieciom swo­
im nużyć się ruligu po niemiecku — p r a w o  
w y c h o w y w a n . a  t y c h  d z i e c i ,  a biedne 
te ofiary barbarzyńskiej polityki skazano n a  
p r z y m u s o w e  w y c h o w a n i e  w zakładach 
niemieckich. Z tego powodn Koło polskie zgło- 
sk o  j n ż  i n t e r p e l a c y e  w p a r l a m e n ­
c ie .

W aika o lanie mięso.
O J; luónnść Kriknwa 1 Lwowa, a ireastą waty- 

stkich nia.n  galicyjskich, po kliku ałonianych wy- 
burtach oboraenia a ruaygaacyą płaci głene ceny 
t a  Mięso, albo się go wyrseka, w innych pmwin- 
oyach I miastach państwa austriackiego rm h pne- 
ciwko dtJżjźufe ni-jLa coraz burdalej warasta. 
Zwłaszcza w Wiedniu sawrzała gorąca wałku o ta 
nie nleao, a w w»lce tej raeźslcy przesili obecnie 
w supełnośc! i>a stronę konsumeiitów, żąłnjąc po- 
międuy Ib t a i  otwarola granicy dla g o t o w e g o  
k  ! ; * a i a r  ora^lego.

W  plą ta .- I aoboię odbyły alę w W iud tlu  trzy 
■groKLiiaenia, któro dać m ają pooaątek masowej 
walce ladnośd  o tan ia mirro. W ~!ąlok aw ełd i 
rtcfn iey  agromadasnie ludowe w dzielnicy Meidiiag 
Ponieważ komlsara po licji a góry zabronił k ry ty ­
kowania stanowiska, kró.re w np ;av ie  mięsa asją t 
m inlstei rolnictwa, agr< madaaniB było bardao bera- 
IIwe, aż wresacie aostało r o a w i ą z a n e .  Ale jeż 
to co adeiitll wypowiedsieć sow oy przed roawiąaa 
niem agronwdaenla, jest supetnie wyatarcsającem.

Przełożony cechu raeśuUów  wledeńoklcb i radca 
m iasta W iednia H i i t i e r ,  k iy tjkow aw say stano­
wisko ministra, rolnictwa, podniósł pomiędzy inneml 
następującą *uia a r t  >ryi tyerną okollcznose: Na wie­
deńską targowicę 86®/, oydła rseźcogo dosearetają 
W ę g r y ,  krajowi prooacenoi pokrywają tylko 10 
do 1 5 */# popytu na mięso. Mimo to m inister ro l.I  
ctwa i  takim  nporen  broni agraryuaićw ... węgier- 
aklcc, wiedsąc, że miilony, płacone praez kon.u- 
mentów pisealitaw sklch, w ędrnją *«. Lltawę. Zaś 
cg ra rjo i ue w  krajach augtryackich za swoją marną 
produkoy, chcą być po magnacka w ynagradzani ko­
sztem laduości pracującej 1 rzeczywiście wytwórozej.

T i p p o w ,  sekretarz austriack iego  Towarzystwa 
lokatorów oświadczył, że oŁeinie konsumenci pójdą 
ręka w rękę a n e ia lk a m i. Mówca poduiósł. że dzię­
ki sebkostwu agraryu&.ów w arasrają również ceny 
miena, m asła i Bera. Zastępca prseiożon»£o out on 
rześnlków wiedeństiicb, S c h i n d l e r ,  odczytał na 
stępnie rszelueyę. żądającą otw arcia dla bydła rac! 
nogo granicy r o s y j s k i e j ,  s r r b s k i e j  i b a ł  
g a r s K i e j ,  tudzież poi wolenia na dowoź bądź by­
dła, bąd! mięsa lam otsklego.

Nad tą  rezoiucyą wywiązała s*ę gwałtowna dyB- 
k u ey a , której ostrze rwróclło się przeciwko m ini­
strowi rolnictw a i agrarynssom  Goy jeden a aiow- 
oów ośw iadczył, że raąd powinien wystąpić prze­
ciwko kartelowi ograryuBzów, komisarz rozwiązał 
igr&m: dzenie.

Na poslbdzenln sehcyi gremium w i e d e ń s k i c h  
k c d u ó dr>>t, ł w sp r.w ie  drożyzny niięsa cb- 
ssorny rererai dr Rudolf B r i c h t a .  —  lUfeireni 
wywody swojo zakończył w nioskam i, douagajątem l 
się otwarcia natychmiastowego dla prsywoztr by- 
dta granic: r rs y js k le j, rum uńskiej 1 bułgarskiej, 
tudzież porwolenia na sprowadzanie mięsa zznor- 
skiego. W abarzenie wywołały wywody referenta, że 
wbrew zapewnieniom agraryoszów, dowóz bydła 
rueinego do W iednia z m n i e j s z y ł  s i ę  w osta­
tnim  roku o 21 ’5 5 #/ , ,  natom iast w ciągu la t 15 
lic iba lab ltych  dla konsamcyi koni p o d w o i ł a  
s i ę. A ponieważ od sierpnia 1905 r. aż do poto­
wy bieżącego miesiąca konina podrożału o 14 dc 
2 0 • / , ,  więc jakież mię.o —  aip y ta je  referen t — 
będzie Wjeszcle kf/OŻywzć ludność. Memoryał dra 
B richty  uchwalone prsedło ;yć tym mlnisteistwoza 
k tóre zajm ują aię sprawam i socyainej polityki 
w A ustryl.

RówLiee dolno austryacklo stowarzysnenie prze­
mysłowców na pleaarnem  pcsiedaenlu zajmowało się 
sptaw ą drożyzny mięsa. Zgromadaenie uchwaliło 
weawać rz ą d , ażeby zarządził svc teezn środki 
przeciwko droiyźole m ięsa , a  następnie ntworzyć 
k o m ite t, Kwj.yby się poroinm isł a jednej strony 
z kupcami I przemysłowcami, z drugiej zaś i sze­
ro k im i warstwam i konsumentów, zwłaszcza z u- 
r z ę d n i k a m l  ,i r c b o t n i k a m . i ,  c e l e m j  w y ­
w o ł a n i *  w c a ł e m  p a ń s t w i e  m a s o w e g o

—  Złote mą serce, złote, tylko dziwrk... Zre­
sztą... zresztą ja  go nie winię; kto ma żonę i 
dzieci

W anda jednak ś c i ą g n ą  groźnie brwi i od 
wróciła się od matki, milcząc. Ból ją  żarł, ból, 
że nie widziała tego daw nńj, coś nabierało nie 
tam, w głąbi duszy, jak  jbkiś serdeczny wrzód, 
który musiał wreszcie pęknąć i pękł w owe 
pojntrze, wśród naznaczonej z wnjem Wiucen 
tym rozmowy.

Kiedy jechali do Europejskiego hotelu deszcz 
lał jak  z cebra i przemokły do nitki. Woda 
ściekała im z fnrtnch^ dorożki na wargi w iatr 
rzucał im w oczy cało jej strumienie; wesziy 
zziędnięte do num ern, w którym było duszno i 
gorąco.

Nicrzycki chodził po pokojn boz kołnierzyka, 
z wypiekami na tw arzy i id radzał wielkie roz­
drażnienie.

W pnścw szy je  do środka, gdzie panował 
zwykły hotelowy porządek i ten specyticzay 
z&pnch z mieszaniny gazu z 'a rb ą  do podłóg 
chlorkowanej pościeli i nakaPny, prosił, aby 
spoczęły na kanapce, ponad którą, ja i  zwyczaj 
każe, wisiało lastro, i za as począł rozwodzić 
tale, skai życ się na ciężkie czasy i tak  kołując 
powoli, zmierzać do sprawy.

W anda zacisnęła zęby i udawała obojętność, 
pani Anna za tc  nie mogła wytrzymać,

— Słuchaj, byłeś n hrabi ago Zyzia?
—  Naturalnie, żp byłem, byłem! Byłem i u 

Giamczyńskiej i n Gronzla. A jakże, a jakże, 
przecież obiucałem!

— No i zrobiłeś co?
—  Auo jak  jnż powiedziałem; cięż « czasy 

i ciężka sprawc,. Hrabia Zyzio obiecał mi je ­
szcze onegdij, że zaraz w klubie wypyta się 
o wszystko, no i nawet przez wzgląd na twego 
męża pilnow ałem go tego wieczora i kosztowało 
tanie to, co ptawde, sporo (O. d. n.)

r n o h n  p r r e o l w k o  d r o ż y ź n t c  m i r a  a. Refe­
ren t te j resolucyl, jako skuteosne środki przeciwko 
drożyżnie mięsa wymionlł otv;mrcie granic dln ob­
cego oydia i utworzenie pogrnnicanych raeżnl pod 
doiorem w eterynarsy, ażeby wressole położyć kres 
legendsie o H w lecsuniu s a ru y .

Zgrot-adienis. te, jak  wspomnieliśmy, są tyiko 
wstępem do balsie] w aikl o tan ie mlęoo. Poswcle- 
rle ra .d n  na ograniczony duwói bydła włoskiego 
aa dc.w olen iem , ndiielausm  osobno na każdy ty* 
daień, jest poprostu wybiegiem m inisterstw a ro ln i­
ctwa, ażeby uśpić oiujność konsumentów rsekomem 
ustępstwem. W  niedaielnym num ene ,,Nowej R e­
formy" sasnaesyliśm y to ,  dodając, żu owo ustęp­
stwo nie wpłynie obniżenie cen mięsa. Potw ierdza­
ją  to dzienniki wiedeńskie. W  sobotę na targowicę 
wiedeńską w St. Marz spędsono 40  włoskich wo­
łów. Cena wynosiła 100 do 107 koron, a że, bydło 
krajow e notuje tylko do 113 koron, więc różnica 
jest abyt m u ła , ażeoy wpłynąć dodatnio na ceny. 
R sąd musi obmyśieć radykalne środzi.

Z W iednia p ls tą  uam w tej sprawie:
Prezydent gabinetu, bar, Beok, oświadczył wczo- 

ruj dspntacyl posłów agrarnych, że t r w a ł y  I m ­
p o r t  b y d ł a  z W f o c b  b y n a j m n i e j  n i e  
j e s t  u ś m i e r z o n y m ,  że pozwolenie udzielone 
na teu import cgrań.oaono k lauzulam i, 1 że n i u  
z o s t a n i e  o n o  r o z s z e r z o n e .  W  końca uspo­
koił m inister-preaydeut depuiacyę zapewnieniem, że 
obawy, jakooy import bydła z lanych krajów  miał 
być dozwolony n i e  s ą  u n a s a d n i o n e ,  O dro- 
ży in ie i braku m ięsa, o środkach zaradczych ani 
słówkiem nie wspomniano.

T ruóco więc przew idzieć, jsk i spraw a w tis iie  
obrót. W parlam encie posłowie miejscy są  w m niej­
szości i z powodu przynależności do klnbów , w k tó ­
rych również agraryusze m ają przew agę, w wolno­
ści akcy i są Krępowani. W ytw arza się tedy sy tua­
c ja  nadzwyczaj praykra d la  konsumentów.
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Z teatru.
„S h e rlo k  H olm es". Komedya w 4  aktach Conan 

DoyIe’a 1 G illeta. P rzerobił na scenę Buzenhard.
Sherlok Holmes, genialny detektyw  ang.el- 

ski, jest dziś najpopularniejszym bohaterem po­
wieściowym. Ulepszone wydanie postaci, stwo­
rzonej w sferze myślenia niezbii>omni&negu Emila 
Gaborian, nrosło pod piórem Conan Doyle’a a 
właściwie jego przykrawacza, p. Bozenbarda, 
do rozmiarów bohatera sztuki kryminalnej, która 
obiega s^eny eiropejskie z powodzeniem, jakiego 
słusznie zs.zd.ościć mogą akademicy francuscy. 
Trzeba było widzieć w sobotę rozpłomienione 
w sensacyjnem napięcia twarze, słyszeć te 
gromkie oklask: i śledzić zachwyt widowni, aby 
zrozumieć, że łaskotauie nerwów sensacyami 
ma także swoje uprawnienie w toatrze, dla licz­
nej kategoryi miłośników sceny wcale nie mniej­
sze od ideowej psycnologii Ibsena, Hanptmanna, 
Bri8Di’go lub Oskara Wilde. W iele się mówi a 
nas i często podkreśla, że te a tr  współczesny 
opada, że literatura sceniczna czerpie wszędzie 
z wyjsłowionego grnntu  Gozież tam! Zależy to 
oczywiście od zapLtrywania i wymagań pe 
wnycb sfer i stopnia ich kultury. A że w Kra­
jach najKulturalniejszych dziś zapasy siłec^y 
więfcszem t^ę cieszą powodzeniem od najw ięk­
szych st-nsacyj literackich Komedyi trancu^kiej, 
cóŁ wiec dziwnego, że Conan Doyle ze swym 
Holmesem stał się popularniej szyro od Wildego. 
Ta niema żadnej psychologii, myśl nie potrze­
buje piacować, jedna sensacya goni drugą, na­
pięcie nerwów stopniuje się w każdej scenie 
z tym samym efektem, jaki n. p. tuwarzyszy 
rozstrzygającej walce Uyganiewicza z L u n ­
chem.

Nie ulega wątpliwości, że Anglicy są mi­
strzami w wyzyskiwania tego rod za ja  sensacyj. 
Ich te a tr  stoi u. odmienneiu ntanowisKn. K ar­
dynalnym warunkiem powodzenie jest tn  dobry 
ooraysł i dobra robota sceniczna A „Snerlok 
Holmes" jest na prawdę dobrze zrobiony. Od 
pierwszej chwili, kiedy Holmes w wykwintnym 
salonie demaskuje szefa bandy zbrodniarzy, Lo- 
rabiego, Kiedy następnie w poścign za nim daje 
się nmyśliiie złowić w potrzask złoczyńców, 
aby ich w mistrzowski sposób wyprowadzić 
w pole, sensacya rośnie, gorączkowe oczekiwa­
nie wypadków wzmaga się, duchodząc do kul­
minacyjnego pnnktu w scenie, gdy Holmes n- 
jarzm ia zbrodniarza lufą wymierzonego w gło­
wę rewolweru. Wreszcie jes t tn  coś i dla czn- 
łych serc. Mały romnnsik Holmesa z panienką, 
która posiada cenne dokumenty, będące przed­
miotem pożąuań detektywa. Prowadzi on do 
cznlegn uścmkn i wynurzeń, których szczerości 
n ik t n.e ma powodu dawać wiary Jedyny to 
ep>zo<], z którym genialnemu Holmesowi zgoła 
nie do twarzy.

idźcie więc i bawcie się wszyscy, którzy po­
żądacie zabawy i podrażnienia nerwów. Nie wy­
niesiecie z wieczora tego nic dla dneha, ale 
utkwi wam silnie w pamięci, w kształt p lasty­
czny sceny ujęta, postać mistrza w fachu poli 
cyjnym, prawdziwego geniusza śledczego, która 
stała się typem w literaturze powieściowej. — 
Utkwi tem pewniej, że p. Zelwerowicz g ra go 
znakomicie. Je s t ene-giczny, stanowczy, dobrze 
wychowany, słowa z nst jego płyną w tonie 
śmiałego, zdecydowanego rozkazu. J e s t  uoso­
bieniem pewności siebie i energii, a przeto po­
siada całą sympatyę audytorynm. Nawet jaKo 
bohater romansu nie razi, nie jes t zbyt ckliwo 
sentymentalnym. Doskonałym również jest p. 
F rrsc h e  w BW6j pysznej masce zbrodniarza 
Mo.iartego. zmagającego się w ciągłym poje­
dynku z ścigającym go Holmesem. P  Jednow- 
ski interesm ąco akcentuje epizody w jaskini 
złoczyńców Panna A rkawin jest tkliwą, rze­
wną i w miarę sentym entalną bogdanką Hol­
mesa, a p. K rysińska z poświęceniem dźwiga 
niewdzięczno brzemię roli zbrodniarki. Ba, na 
wet epizody, grane przez pp. Andruszewskiego, 
Bończę, Czechowskiego i pao ą  Jerem i, swłs 
dają Bię na żywy i zajmujący obraz całości, 
która, sądząc z wczorajszego p rz y ję c i, zape­
wne przez czas dłoższy będzie wywoływać za­
chwyty pnbliczuości wyższych sfer wiłowni.

W. Pr.

T l s ś i i t k i  M t m .  t m r a m e  1 a r i j s -y c n
—  Nowe wydawnictwa nutowe. R uch iiw . kra- 

Kowska fi m a  wydawnicza Plw arskiego 1 Skł wy­
dała świeżo cały ssereg wydawaictw  nutowych, które 
św iat ■ niyoany  polski a żywea liew ątp liw ie  po­
w ita aadowolealew. -
" N a  pierwsseni ztlejseu wywienlć aaieży „O itery
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-leśni" Z y g cn k ta  N o s k o w s k i e g o ,  objęte op. 
72, dwie pieśni p. t. „Prieobodaień" do siów Bo- 
żysslra op. 75 i „Trzy pluśnl" do poezyi M Ko­
nopnickiej („N a grób C hopin ." , „W ezw anie" I „Za­
kręcił alę w iz tr" ). Zbytecanew byłoby dodawać, że 
jak w saystkle pieśni Z. Noskowskiego, tak 1 te  je ­
go ntwory cechnje niezm ierna melodyjnobć 1 nader 
wdzięczny nkład, w sparty prześlicznym akom pania­
mentem. Nie są to wyłącznie błyjkodiw e salonowe 
utwory, ale pełue jeaucia 1 swojskiego cL-irakteru 
pieśni, będąoe płodem szoierze polskiego tem pera­
mentu. Niepospolita m uiye ina eiudyoya kompozyto­
ra  dała im fermę kunsztowną, k tóra podnosi ich 
wdzięk i na koicertow ej estradzie nczynl je  wdzię­
cznym popiiem.

„Dwie pleśni" Bolesława W a l e w s k i e g o  aoa- 
kol wiek . ą  dopiero aaraniem  dilatalnośei kompozy­
torskiej młodego pieśniarza, zdradzają szczery t a ­
lent, który po zdobycia szerszych podstaw harm o­
nicznych rozwinąć m iże na ehlubę polskiej mu­
zyki. P iosenki do słów Rydla „Jnż się do snu kia- 
dale" I „Do Jadw inki" mimo prostoty fermy zale­
cają się zręczną fak tu rą  I meioayjnością, która je 
kwalifikuje ze wszech m iar do rozpowszechniania.

Z poważnym plonem pracy kosi pozytorikiej wy 
stępuje p. Ignacy F r i u d m a n n .  Zuakomlcy już 
dziś p lanista okazuje się w najnowsaym dorobku 
wykwlntnysr tw órcą, który natchnienia 1 pomysły 
swe nblera w knnsatowną s ia tę  novroeae>nej te ­
chniki fortepianowej. Jak  popriednie kompozycje 
Frledm aona, tak  1 te. objęte ogólnym tytciem  
„A ąuareiles", fc.di. niezawodnie chętnie slndyowa- 
ue i grywane dla swej formy pełnej elegancyl i 
brawurowego nacięci*, wymagającego snaczzego zre- 
sztą wyrobieiiia teohulcsnogo. U .wory te  mogą być 
grywane tylko przeu osoby, w ładające szerszym z a ­
kresem techniki. NajmeLodyjnleJszoml w tym cyklu 
są „Polka danrante" (grana a braw urą na o s ta ­
tnim  koncercie prze* kompozytora) oma „P etite  
bertuanse" —  mniej wdaięcznem „Foeo ostinato", 
nadto roalewne w technice passażowej „ P r o b l e ­
m y  t e o h n i c z n e "  Frledm anna (op. 19), opraco­
wane aa  wzór sasad prof H ansa Schmidta są c e l­
nym podręcznikiem dla dobrze zsawansowanych w 
technice pianistów, obejmują bowiem cykl ćwiczeń 
bardzo skomplikowanych w technice palcowej I pas- 
sażowej, a w chodsąc/ch w zakres zadań nowocze­
snej na wskróś tceunihi. Piobiem y ta, owoc moaol- 
nyca studyów kompozytora, są ae stanowisz* peda­
gogicznego niepośledniej wartości prsycsynkUm, a 
którego atoli mogą odnieść korayść tylko planiści 
pannjący wsiechscronnle nad tajnikam i pmcowych 
trudności g iy  nowoczeaaej.

P lan is ta  Ja n  S k r z y d l e w s k i  w czterech nu­
merach swych „Impressions mauioales" (koron 4) 
przedstaw ia się jako w ykw lntay relietonista m niy- 
cauy, w ładający w vtw orną fakturą i rozw iąiujący 
tuma swyoh sałożeń aręczaie i błyskotliwie. Utwo­
ry  te  są woale praystępnu do grania I zasłognją 
na roapowsseońnleaie.

Obfitego najnowszego pionu wydawnictw księgar­
ni A. P iw arskiego 1 Sp. dopełniają dwa melodyjne 
utwory t*neoiire, zalecające się rytmiką i przystę­
pnym a zręcznych układem, „Em ilia" walce kapel­
m istrza ,T M a r k a  1 M*xa D aubergera  efektowny 
warenyk w stylu wiedeńskim p. t. „Tęsńne sny" 
(„Sobncucbtt Ti&ume").

—  Bibliografia drc K. Łstroichera. D o b a
n a j n o w s z a .  W ielkie, prawdslw le pomnikowe 
priedslęwaięcie liter t l e ,  jakiem  Jest BlbUog/aft* 
druków polskich od XV do X X  śm iecia dra F  
E streicher* , w eszło w nową f»xę. Oto niezależnie 
od abeozdłowego iplB9 autorów polskich 1 dzieł, 
o4 pierwszych iuknnabałów zż do r  1800, którego 
to sp iiu  uka**ł się już tom V III (a ogólnego zbioru 
„Bibliografii" tom XIX ) n.i strudzony nasz praoo- 
wnik przystąpił do not. ej pracy, Którą wszyscy mi­
łośnicy ojczystego piśm iennictwa a najżywszą powi­
ta ją  radością. Ponieważ bibliografia X IX  stulecia 
ukońoaona przed 20  laty, dosięgała saLdw ie po­
czątków dziewiątego dziesiątka la t nuszego wieku, 
trzeba ją  było uzopełrić m ateryałcm , obejmującym 
ozres ca r. 1881 — ltłOO, aby wytworzyć całkowity 
obra* naszego dorobku umysłowego X IX  stulecia. 
Ta praca zaw tieć  się ma w 4  tomach formatu 
wielkiej ósemki,- oujętoścl 1 1 0 — 120 arkuszy ści­
słego druku. Oosenie ukasał się Bibliogrsfli te j tom 
I ,  obejmujący litery  i  —  F. Autor posługuje się 
w nizi tą  samą wypróbowaną m etodą, co pray 
pierwszych siedmiu toinaci Uwzględnia nletyiko 
druki oddzielne, ale i najw ażniejszą część matery*- 
łu, rozrzuconego po czzzopisnaeh llteraok loh , nau­
kowych a naw et oodziennych I daje w rękę bada- 
oaom i hum ryko— piśm iennictwa nieim lernej do­
niosłości mrówCLą igrom adsony pracą, podstaw ą do 
tego spisa byty roczniki „Przewodnika bibliograf.", 
wydawanego oa roku 1881 przez ś. p. W łzdysłzw r 
Wisłockiego —  dopełniano włzsnemi aapiakam! 
E łtre ich e rt. Kto a ludal pracujących na polu lite ­
ra tu ry  był kiedykolwiek w położeniu, że potrzebo­
wał trutyLować roczniki ympal; czzego „Przew o­
dnika bibliogrziiołnego", te r  aroanm n.. ja t lem u ła­
twieniem d ilś  będzie otrzymać spis całego aawar- 
tego tam m ateryałc w porządku alfabetycznym 
z jak  najsaerssem i dopetnloniami. Z równą też ra  
du"clą jak  1 llecierpUweśoią św iat aankowy ocze­
kuj b ukazaaia się naitępnyeh trseoh tomów, w któ­
rych zawrae Bię reszta  m*teryału po roi: 1900.

WielLiego tego prsedsięw iięoia wydowniesego 
podjęły aię wspólnie firmy w arsiaw skle, krakowskie 
i lwowskie; H. A ltenberga, M A rsta, Gefcoihaora 1 
Wolff*, Gubryuo. teza i S chm idta, Idalkowskiego, 
Spótzl wydawniczej poiskiej, K. T rtp tego, E. W en- 
dego 1 S. Zawadzkiego.' Cena w p.-ennmeraole a* 
całość 30 rubli, aa tom 8 rubli.

—  Nayody literackie tfasy Mlanowuiiigo 
W W araz& wie. Kom itet Kasy Mianowskiego p r i j  
snal a fnndnsan Z. Plieekiego, przeznaeaonego r*  
coroczne w ysagrzdszn ia zatorów pr*e, drukiem 
gtoisonyoh a dziedziny dziejów norodu polskleg°i 
Jego języka, lite ra tu ry  1 pri.wa, jak  również mat®* 
ssatyk. i nank priyrodr.onych, a prooentór aa 
1905 nauiępuiąci nagrody p Józefowi B.eliński®' 
mn, i*  pracę p n. „Żywot At urna ks. Csarto t S ‘ 
skiego", w W arszawie, w r. 1905 drukiem reto**1' '  
ną; p. A. Drogosiew8klemu, aa pracę p. n. 
dyntaw S yrokon ia", w WarzaawlB, w r. 1905 w _ 
nu j ą  1 p. Henrykowi Gailemu, aa pracę p. n. 
oydzieła poezyi polskiej"; a) „G rażyna" Mick'®^ 
caa. o) „B alladyna" Słcwaoklego, c) „Sonety *
ne w iersze a czasów odesklon Mickiewicza", w ”  * 
szawie, w tymże roku 1905 drakiec. o g łoszoną

—  „Macierz poikka". W ydaw nictwa nPo1* „ 
obrany ł opisy" tomu I I  aessyt I  1 II  
D n i e j e  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j ,  napi<'
d ra K oustaatego W o j e i e e h o w s k l e g ® -  ,e>ni- 
doprowadzil w tych lesaytaoh hlsto ryf 9 ’6*  p Pi. 
ctwa do Z K rasińskiego. Ryeln 102. T o »  " 
skł" (7 aesaytów, 370  rycin  1 3 mapy) 0 g  ^ or0z, 
bywaó w oadobnej oprawie płóciennej ** fle 
Tom ten  u w ie r a  nrajobraa Polski, ę0Ik
enną 1 historyczną, etnografię, ustrój ■?*
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t^cli h litorję Polski (praee Ksaopalaklij, Re- 
Hera, Koneenego, Karłowieaą Jabloaowleza, Wi- 
Bisrar i A. Sokołowskiego).

—  „Eipf>rJUlto‘‘. Metoda Goldmaa u/OTiro. O ifść 
pierw a u  P o i powyższym tytułem n . n J t  ■!% św it 
ko metoda języka międzynarodowego E«per»ito“, 
napisana praea p. St. Goldmana. Metoda ta, wioro- 
waaa aa jnakomltym ipoioble aaaoiaala obeyob jf- 
aykón Berlltsa ikieoa się asaym 1 treściwym wy­
kładem, tak, że każdy be* pomoey aancayelela 
w krótkim eaaile nauczyć aię może pny je] porno 
ey jfiyk a  międzynarodowego. Główną n u d ą  meto­
dy Jeat, beapośreiaie poiączeaie myśli a językiem 
obejm bea posługiwania alf podoaaa nauki jęiyklem  
ojraystym. Dla awolennikóa lab chcąoyGi sif iczyć 
języka „E.piraato* je it to barda, pożądany i uży- 
teeaay poaręcsaik, który w obecne] zwłaszcza do­
bie eoraa większego roipowaaeohniaala alf język* 
„Esperanto8 llcayó mi-że aa powodzenie.

—  N ow e książki:
Tadenaa M i c l ń a k i :  „Karaś Patlomkln8. Kra 

ków, 1907 (a winietą S, Filipkiewicz.).
J e n y  M o a . j L . k l :  „K wezt/a agrarna a akeya 

atroaaictw katolleko-aocyalaych. Kraków, 1906'
B i b l i o t e k a  r e p e t y t o r y ó w  —  Tomik ID 

£ogeaiuaa Drbańikl. „Rep^tltorlam algebry na wyź
a.e g.jsaziynm  1 zskołę realną Częś. I. —  Lwów. 
Nakładem Maaiaaewakiego i Melnhardta. Ceaa 60  
haleray

Sprawoidanle a s.ynnośol 1 a pnblleaayeh poale- 
dieć lab , handlowo-praemyzłowe) w Krakowie. Ko- 
oaa: a I D  aa rok 1906. Kraków 1906

St. E r i o i o r a k l :  „Współczesna powieść poi- 
a k .“ (Literatura 1 sztuka. Monografie. Tom I ) .  
Stanisławów. Nakładem A. Staaeaehera 1 S-kl. 1906,

Karol I r z y k o w s k i  Nowele. Stanisławów A l­
bin SUndacLer. 1906

Dr. Zofia D a s s y ń i k a - G o l l ń s k a :  „Kkono- 
mia społeczna8. Część I. Waraaawa. 1906 . Nakła­
dem b wyekowańeów aakoly handlowe] im. Leopol­
da Kronenbergi Skład główny w księgarni E. Wen 
Jego 1 C kt

K r a k t d s ,  19  listopada.

Zjazd SpibWakOW, dawnych eał.nków Towaray- 
atwa a a .  caaeg rozpocaął aif weaora] w Krako­
wie. Na a]aad praybyło praeaało ata byłych człon 
ków ouórn Towarayatwa maaycanego. Zjazd otrzy­
ma! ealy aaereg telegramów od b członków, kioray 
na ajasi prayoyć nie m ogli, oraa od pokrewnych 
stowarzyszeń. Weaora] w aleazlelf o goda, 11 prsed 
południem odbyła alf próba a orkiestrą I a capella 
w Towarayatwie siL iyciien . Po prÓDle fotograio 
wali alf ucieitnicy ajaadn w dziedzińcu Biblioteki 
Jagiellońskiej, wiscaorem i» ś  odbyło alf towarzy­
skie at ui akie uaieitaików ajaadn w re.tanraoyi 
Bauera. Daiś odbfdaie alf główni, nroeiyitośó, mla- 
aowicle koneert ehóra eałonnów ajnadn, po koacer- 
•le aaś bankiet w restauracji Pkuera.

W ielki Kraków. Jntro w preajdynm magiatrata 
ablerao alf komiaya, atozona a delegatów gmlay 
mlaata Krakowa 1 delegatów Rady powiatowe], oe- 
lem wLpóiayoh u oh wał w aprawle ntworaeaia 
„W ielkiego Krakowa".

P o d w ię ee iik  uztaiiaaru poiskAgo Kółka konta 
siuwego odbyło alf waioraj w E -a z o w i Uroeiy- 
atoae roapocafła alf nabożeństwem, odprawionem 
W kośalek katedralnym na W awela, prnea ka. To- 
masia Bakowaklego, poaaem odbyło alf wbijanie 
gwoddal praea zaproszonych gości w anll srebrnej 
nn Zamku. Po nzoLsaraln ceremonii wbijania gwoż- 
dal prsamuwlł imiealem Kółka p. Gołąb, dalfknjąo 
sebranym aa ndalał w te] aroeayatoścl. Następnie 
eałonkowle Kolna 1 m e n n ic y  udali alf w pecho- 
dale nlieami Kanonioaą 1 Grodaką dc bynku, ga.Ie 
służono na kamienia prayaifgl Kościtaaki wieniec,, 
potem aaś nlioami W iślną, Straaaewakiego i W oł­
aną do gm ienc „ so z iła 8 , gdaie odbyło aif zapisy­
wanie szionkos. w kalfdit pamiątkowe].

Z grO M dzen le ubszpinozoiiyok. Jutro we w tu 
ren o godzinie 2 po południu o d o fu ie  lig  a  aalf 
hoteli Kleina agromadaenle nbeapieczonych w ara 
kowaklam Towarayatwie wiajemayeh ubeipleeaeń, 
zw ola.e praea puała S t a p l ń z k l e g o  a powodu, 
ie  Towariyatwc to nie reagowało dotąd na elftk ie  
zarzuty, pooaynlone w Jednem a nrakowakieh piam, 
tudzież w liataeb otwartych prmea p. Majewaklego, 
a tyaaąac aif gospodarki w te] lastytn-yl. Byłoby 
pojąaaaem, śeby w lgromaazenia tem w aifll ndaiał 
dciegac do igromadsenia ogólnego * okrfgo „min- 
•to Kraków8, tndaleś eałonkowle Rndy nadaorcie] 
Delegatami na ogólne sgrrm icien ie a Krakowa aą 
pp.: Jawornicki Jóaef, Kwlntkowakl Jaa dr Lipow- 
aki Kenatanty, hr. Potocki A ndrsej, S«dalmlr Mie- 
caysław 1 dr Staniaaewaki Walenty —  W  akład 
Rady nana^reac] wenedaą dr Konaianty Lipowski 
i Mleeayałam Sfdaimlr.

Wieozdr trzech  w ieszozów . W  aobotf 17 b. m 
odbył alv w aall „Sonoła8, nraąCioay ataranlem 
ucanlów VIII klaay glmnaayum św Jacka, wlecićr 
raee > wleaacaóm przy ndaiale lieanie aebrane] pu- 

blleiaotocl 1 młodaleśy Na dubrne nłotony program 
ałośyło alf mowo watfpne, wypowletalane praea Je­
dnego a uoaniów, prodnkeye doakonale aeśplewane- 
go 1 dobrae wyówlcaonagc ebóre glmaayalkyob o- 
•antów poi wytrinnem  kierownictwem p. St. Bur- 
ay, a a en . ncworów maayeanyob, odegranych p.ue* 
orkiestrą glmn»syalną pod batutą p. &amlera, leld- 
webla muayki wojakowej, śpiew aolowy I solowa 
gra na akraypoaoh Bardio podobał alf śpiew kwar­
tom ueaniów klaay VIII pod kiorowntotwem p. Bur­
cy- W programie saajdowały alf próea tego: dekla- 
maoya (wldaenle ka. Piotra ■ III oa^dei „D aiaiów 8) 
n o u la  Strojka 1 zbiorowa nekiamaoya fragmeatow
i  , Beniowaklego8 Słowaokiego. Wieeaorek aakoń- 
esyło praomówlenie prof, Swlby, aagrodsone ba- 
eaneml oklaskami.

0  obrazą honoru. Praea aąaeai powiatowym kar­
nym w Krakowie tooayla alf daisia] roaprawa prae- 
c!w p. Staniaławowi N o w a k o w i ,  radej miast)
1 presesowi „Zwiąaku nauesyeieiaklego8, oa nart one- 
mu o obrnif cioł praei: naneayolela ludowego p. 

-Stanisława S y o a. Powód prooeaa jeat nastfpnjąey: 
-W dniu 26 oierwca b. r. odbywało alf w Kranó­
wie konatytaująee aebraale krakowskiego „O gu- 
>ka8, bfdąeego oddalałem ogólnego „Zw.ąiku nau- 
e*yoIelatwa ludoweg*8 w Galicy' Na aebranie to 
ptcyoył nieaaaroiaony p Staniaław 8 y  c, a ponie- 
wat poj raeania daiałalnośó p Syea była aieagodną 
* uątemaml „Ogniska8, praewodaieaąoy Bebranla 
P- N o w a k  prierwa< zagajenie, jakie właśn.e wy- 
głaaaał, 1 awroei aif do sebraayeh ar ałowami 
„Prserywam praemówlenie, gdyś a przykrością wi­
dię, ie  mlfday aebraLymi inaiduje alf osobistość 
w y k i u c i o n a  i e  a p o l e e s n o ś e l  n a u o a y -  
° i e l s k l e j 8. Słowami teml, waiąwiay ]e ■tnianie 
ćo siebie, o c i a* aif p S y e  obraiozym 1 aasknrtyl 
P- N o w n k n  o obrani onal. W  sprawie te] odbyty

alf ]u i dwie rospravy, odraesano dla powołajfa ao- 
wyeh świasków.

Roaprawa dalsiejisa odbyła alf praed sfdaU p. 
Jósefrm G a r b a o i y  A a k i m;  oskariyolel prywatay 
Jtawil alf ae awym saatfpeą praw aj m adw. dr. 
C a e a n a k l e m ,  oakarionego p. Nowaka bronił adw. 
Ir Wi. L e w i c k i .  Obrona oakarionego polegała 
główmle na tem, by powołanymi świadkami pmo 
prowadilć dowód prawdy, ie  preaea „Zwiąikn8, p. 
St. N o w a k ,  m i a ł  p r a w o  wyrasló alf w taki 
sposób o p. S y e n, gdyż eałe poatfpowinie jago 
Jeat nnd wyrai sikodllwe dln ogółn nanLiyiielatwn. 
Mlanowiele aaereg śwlników aeanał, że p. Syo jeat 
p ł a t i y m  a g i t a t o r e m  atro-infit»a „Oentrnm8, 
oras antorem w ró iuyeh plamach w ie li artyki- 
łów, Lwraeająoyoh alf p r s t e l w  o r g a n i i a o y l  
a a n c i y o l e l a k l e ] ,  Dcwody w tym klerunkn 
oakarlyciel prywatay p o t w l e r d a l ł ,  usprawiedli­
wiając alf, że od „Ce.tram 8 brał tylko „awrot ko- 
sitów 8 aa agltaeye Mifday Innem, aa dowód, że 
p. Sye nie powinien był ehodilć na owo konaty- 
tnnjąee agromadaenle, nn ktćrsm is s iło  owe nie- 
prajjemne dla p. Syca zajście, praedłulyi idw, i .  
Lewicki list p. Syea, plaany de p. Nowaka, a kto 
rego treści wynika, że p. Syc w ledilał o dawni.-J 
sae] uchwale nanoayoleli, by nie podawano mn rfkl 
1 by go „io społeoanoiei nnneiycielaklej wykln- 
onono8

Pb wywedaoh atroa, aaacfpey prawnego otLnriy- 
olein prywatnego adw. dra C sen a k i i obrońey o- 
akarżonogo adw. dra WI L e w l o k l e g o ,  na pod­
stawie wyników roaprawy, ifdala p. GarbaoayJikl 
wydał wyrok n w a l n f a j ą e y  p. Stanisława N e-  
w a k a, gdyż dowód prawdy alf ndat

Strajk p aoow nlków  In tro ligatorsk ich , o któ­
rego roapoc.foln alf donieśliśmy praed kilka dnia­
m i, aottnł nkońcionj Poatnlaty, postawione praea 
eseladnlków majstrom, aoatały praea tyoa oatatmioh 
nw iglfd iione, wobec eaego robotnicy introligatorscy 
w dnln dalslejsiym powróolll do prsej.

Z u niw arsytetll. P. L eoi Chwistek, rodem a Kra­
kowa , itriym ał ealś w tntejaaym ualweraj teole 
stopień doktora flloaoni.

II wieozór klasyuzny. W  akład II  wieoaora kla­
sy oiLcgo, nriądaonego dnia 10 gradaU br. w tea- 
tra miejskim w Krakowie, staraniem „ikaaemi- 
ckiego Kołn artyatyemBgo miłośników dramnm kia- 
ayeanego8, wejdaie ałyana komedya Aryatotaaeaa 
„Żaby8, w priekladale E Clfglewieaa. Satnkf po 
praedai ałowo watfpue Jego Magaidoenoji rektora 
prof dr Kaalmleria Morawakiego. W ysila! towa- 
riyitw a cnjni triaolkle aablegi, by wleeiorowl te 
mn aaśaó oechf prawaslwej nrooi; stości nnlneriy- 
teokle] 1 by wypadł jakc godny hołd dla nigdy nie 
staribjąuego alf plfknn Hellady. Próbami przedsta­
wienia kieruje re iy .er teatr a iiejakiego p. A. Zel- 
werowlca.

Pod adrotea dyrakcyl tranwajowej. I Otrzy­
mujemy -aatfpnjące plamo a prośbą o nmleaaoaenie: 
Odaośnle do wydrnkowane] w nr. 262  „Nowej Re­
formy8 notatki w krcaice p. t. „Pod adresem dy­
rekcji tramwajowe]8, pnsim y apraejmte o sarnie- 
ahcienle i>aatfpnjąeegb aprostowanla

Ueaymony asm aarant nieehfai 1 nlezwraeania 
nwsgl na żądania pomaożeala woiów w godalnaeh 
połndalowych jeat aopełnle nleałnasay. Uaaajemy 
najsopelme] potnebf taziegn pomnożenia woaow 
tramwzjowyeh 1 to nawet nletylko w godiintcL po ■ 
Indnlowych, ale w oiągn całogc dnia Praeprowa- 
daenia tego pomaoaenta praansuwia alf Jednak ja­
ko amlana roakladn jasdn, a do takie] a m in y  ko- 
■ieHae jeat nsyskasle agody ae a treny gminy mla­
ata Krakowa. Penieważ w Betonie letnim raeh pa- 
bliesnoścl bywa wifnaay, niż w aeaonie aimowym, 
praeto j e lic ie  16 maja 1906 roku pnedłoiyllśm y  
gminie miasta Krakowa nlepaaony roskład jasdy 
a pomnożaalem lleaby wosów 1 praeśłnżeniem eaa- 
an karaowaiia woaów i oświaaeayllamy gotowość 
wprowadzenia tego nowego nljpaaonego roakładn 
jasd; o l duin 26 maja 1906. Tymosasem p. pre- 
ayaent Leo ankaaał nam wprowadaenlŁ w życie te 
go nowego roakładn jaady i do dalś dnia meryto- 
rycaaego u łatw ien ia  lu a e j  proposyoyi nie ma Wo­
bec tego nie jesteśmy w możności pomnożenia licz­
by woiów i nieatnsaaie pnblieiność awraea żale a we 
m tego powodn do nna, któray żadne] winy w te] 
nlewygodiie pnblltanośai nie ponosimy. Zzle powin­
ny być zwrócone pod zśreiem  p. preiydeatz min­
eta. W yrzij wysokiego poważania prayjąć prosimy. 
Dyrekcja krakowskie] Spółki tramwajowej.

Z teatru ludowego „Popyohadło8, komedya w 
6 aktach Sintkiewioaa, ntalentowanego, a amarp go 
praeiweaeśaie ac.ora, odegrana została onegda] po 
ra i pierwisy w leatrae lndbwym. Prnygotowaaie i 
wyitawlenle „Popyenadia8 priei dyreKtora teatru 
laduwigo u iin g a je  na nsnanie. Wogole, w wyata- 
wlanj ch obecnie sitakach, anać co ra i w lg u ią  ita- 
ranauśó dyrekoyi, to też 1 pnblieiność nie odmawia 
taenie ludowej żytiliw ego poparcia, lapełnlająe na 
kasdem prawie praeditawienin widownlf. Gra ar- 
tynów  w „Popychadle8 była b u  aarantn. Tytdło- 
wą rolf grałt bardao dobrie p. Sinagc Starego, 
nledolfżnego ojea odegrał a wielkiem powoaienum  
p. Frąoikowaki. Pp. Ciermańakn, Kalinowika, orai 
pp. Barwińakl, Slenlawskl, Kailnowikl 1 Modaelew- 
grali dobrie Z w ia n iu  p Csermańska, jako raba- 
a u t  i awarilwa maeoeha, bndilła wybnehy żmioenn 
w andytorynm.

Sprzon iew lerzen lo . Praed ■ądem prayaUglyoh 
w Krakowie atanął dsisiaj Antoni O p a ł k a ,  4 0  lat 
lloaaoy kancellata aądowy, oakarżony o sbrolaif 
aprieniewleraenla. Opałka , utrudniony bfdąe prij 
■ądale powiatowym w Jaworznie, od rokn 1902 do 
1906, mając powleraoną sobie kasa i halfgf kaso­
wą, •prseniew ierijł 2 .349 koron, i kil«gl odpowie­
dnio pofałaiowat. — Roaprawie praewodaicay rad­
ca sądu krajowego, Grodyńaki, oskarża uatfpoa  
proknratora GraaaeByńakl, broni atś obwinionego 
obrońca w aprawach karayeb p. Jendl.

Oskarżony wypiera alf winy, Łwierdaąe, że mn 
te piBL.ądae ikradaiono. Roaprawa potrwa 2 dni.

Greźny poiir W  gminie Krowodray pod Kra­
kowem powatal dalś po godsinie K raso pożar je­
dnego a domów atojąoyah w pobliżu u k o łj , w oen- 
tram wal. Zaweawana na mlejaoe krakowska atraż 
pożarna praybyła b eu w ło cn ie  pod wodaą naoael- 
nlka p Nowotnego i roaaoeafła en e ig leu ą  akoyf 
ratunkową. W  gasienin pożaru brały ndaiał próoi 
krakowskiej straży pożarnej także oehotnlua atraż 
pożarna wsi Krowoduy i C u rm j Wal. Pożar, dstf- 
ki energlosnej akeyl ratannowej, alouilsow ano 1 
ogranioaono, tak, że upaliły aif tylko 3 stodoły.—  
Platon krakowskiej straży pożarni} powróolł do ko- 
ssar praed południem. Sakoda sn aeu a; apaloae bu­
dynki były w oaeśel nbeipleeaone.

Z sali sądowej, w  aaiisym  elągu roapran kar­
nych praed krakowskim aądem pn.yaifglyeb odbfdą 
aif naatf) njąei roaprawy Dnia 26, 27 i 28, trsj 
dalowa roaprawa praeelw Henrykowi S m ó 1 ■ k 1 e- 
m u i wspólnikom o ab rou lf kradileży (anane 
włamania do handlu D dtklew lcu, „N n p ru ia8 i in­
ne), dniej dnia 29  1 30  listopada odbfdaie alf roz­

prawa prieoiw baronowi Arta/owi G o a t k o a  a k i e -  
m n o Lndnżyeie włada, arifdowej (kradaiei liatów 
amerykańakieh na poeaale). W atfp u  obie te roi- 
p.-awy hfdaie aa biletami

Za okradanie robotników . Oiogdaj aresztowa­
ła pndgórika ekapoiyturi poiicyi niejakiego Saymo 
nn Żłobka, 36 lat lloaącego, a pod Jarosławia, któ­
ry a aaeaegól.em umiłowaniem  ok.adał robotalków 

j powraca; foyon a roboty w Prosach Kri daieś te 
udawały mn al f ,  nloaąo dobry doehód; tc też Ztó 
hak sacaął podióiować, polująo na adobyoa. Praed 
kilka dilam l p riyeu p ił al« w O świ«tiule do wra- 
oająeej a Pras kobiety, a iojeenawasy a nią ao 
P łasiow a, ga iie  miała eaekać na pooiąg w acronf 
Tarnowa, apoił ją w jedaym a pobliskich aijnków, 
pooaem skradł jej osły sarobek w kwoele 100 ko­
ron, który wiosła do domn, oraa bilet kolejowy. 
Posakouowana uwiadom iła o kradileży poćgóriką 
bkipoiytarf policji, która te: aarsąialła nwlfaionle 
Żłobka.

Z k ra ją .
In. rpi i s c y i  w  sp raw ie nauozyoieli szk ó ł 

śred nich , wmiesiona w  Radale państwa do mlci- 
atrów oświaty 1 skarbn praca posłów P ete leu a , 
Romaf.eanka 1 towanysay, podpiaaaa aoatala praca 
100 prsesało posłów a rcimalcyat oboiów. Interpe­
lacja  u w iera  ^danla, ażeby lata anplentary były 
w lleu n e p isy  stablliaaeyl 1 podwyżaunin płae, tu- 
dależ ażeby place profesorów sikół średaleh były 
srów aaa. i  płaoami nauesycleii aakól praemyało 
wyob. Iaterpelaoya w aaatfpnjąey sposób naaaaduła 
kanloeaność zmiany poata.owienla u suw y a dala 19 
września 18 9 8  r. oo do lat anplentary Niesprs 
wledllwem jeat postanowienie ustawy, żt tylko S 
lata anplentury lloaą alf pray stabiUaatyi 1 pray 
poawyżasanin płaey praea dodatki plfclolotnli, po­
nieważ poatancwicnle to krsywdai tyeh nanei oien, 
która: praea 5, 8, 10, a nawet i więcej lat n o ­
sić BiJBiell niedolę anplenLów, a którym naatf 
pnie tylko tray lata, wliesoae ją do służby, gdy 
Innym, iieaiśliw aiym  kolegom, któray tylko tray 
lata lub nawet malej byli suplenlaml, cały ten 
c u i  jest w lleu a y  do służby. —  „Gdy a powodn 
braku nanosy olelskleh all —  powiada interpela- 
eya —  państwo aaajduje alf w praymuaowsm pe 
łożeblu, wtedy ogląda alf aa kandydatami ber egza­
minu 1 wydalerając jm b pośród atiidyów, mlaaaje 
■uplantsmi. Lata oafitc mijają, u n im  taki kandy­
dat ał iży egaamin, a chociaż praea tern c i i i  pełalł 
te same obowiązki, co naueayolel atały, nie llcaą 
mu alf lata pracy. Takim sposobem w nagtodf, : 
w potrzebie priyałużyll alf państwu, naueayoiele 
owi tratą tale lata atnżby8. Drugie żądanie, u -  
warte w laterpelaoyi, odLoii aif do arównaiit płat 
aauoayoleli iik ó ł żrednloh a płacami naucayolell 
aikół praemy iłowych. Giioaii miano wiole o to, aże­
by przy udu tleniu VIII klaay rangi po 10 latach, 
u ś  VII pc. 20  latach dla aancsyciell jakór ar^dnleh 
a pokrewnych układów  pena; a saaadnlua podwyż- 
laoną była aa każdym rasem o 400  koron.

N owy SąCZ, 17 liatopada. Wydalał Caytrlni mle- 
■aeaańaklej uchwalił a wioani, roapociąć budową 
własRego domn, który atanle tnż pray gmaehn „So 
koła8. Gotówka, jaką zarząd roaporaądaa, w /n oil 
16.000 koron. Próea u l  biblioteki, caytelnl, aall 
posiedzeń, stania clbraymla saia, jakiej dotąd w 
Sącau nie było, na koneerta 1 teatr; sala będaie 
14  m. aieroka a 24  m dłnga.

Wkrótce otnym ać many ;#;ragie /wyisaa gimna­
zjum.

k m u u t a .

Z W u teztw y.
—  Z K a m i e ń c a  P o d o l s k i e g o  doaoaaą, że 

tam ncaeń aakoły reaiuej, Charzewskl, położył n 
drzwi frontowych mleaakanla nauczyciela żałkow- 
■kiego b o m b ą  a a a p a l o n y m  l o n t e m .  B o m ­
b a  w y b u e h n f ł a ,  nie araąasiwuy nikomu sako- 
dy. Prseatfpea schwytany.

—  W  teatrze miejskim w K 1 11 ■ a u wysławio­
no w sobotą dramat W y s p i a ń s k i e g o :  „ B o l e ­
s ł a w  Ś m i a ł y 8. Teatr był praepełalony. Satnkf 
priyjfto a entuayasmem.

N erw ow y k ip e la ls tr z . Praedmiutem powsae- 
cLuej namowy w Lipiku jeat n ieiu yk ly  wycadek, 
Który alf adarajł w aall koncertowej tamiejaaego 
„Gewaiiłhaasa8. Poaoaaa ostatniego koncertu dyry­
gent orkiestry, prof Nlklaob, jeden a najuakomlt- 
aiyoh kapelmlatraów nlemiecnicb, swróeił alf do 
auśytorynm i proaił panie, nżeby go praea lornetki 
nie „flkaował/8, gdyż go to d nerwuje l praeuka- 
Uaa mu w dyrygowaniu.

N agroda za  m aszyną do la tania . Daieanik 
londyński wyanaoaył nagrodf w aumle 10.000 fun­
tów uterlingów  (240 .000  kor.) u  zbudowanie ma- 
aayny do iatnnln, którahy miała praktyeaaą war­
tość, a dla atwlerdaenia je] praeleoloła a Loadyau 
do Maacheateru. Chodsl tutaj w /łąosnle o m au jk y  
dynamlcine i  wykluofceniem a ia^lLich baloaów. —  
Ubiegająoy alf o nagrodf mual należeć do jakiego­
kolwiek klnbn aeronaneyenego, a to dlatego, ażeby 
ktoi niepowołany ale atanął do konkursu i nie stał 
ofiarą nleaaeBfśliwego wypadku.

k ąolk  hum or) styczny
W  r e k u  2000.

—  Proaif tatusia, jak wygiąuał Herod, so to 
katował dsleai?

—  Miał w yłuplute oczy, auebą rąkf, wąay, atet 
eaąee do góry 1 mówił po niem iecki

S w o i s t y  s a m o r z ą d .
—  Powieda mi, esy u nas, w Królestwie, ulema 

■amoraądu?
—  Owisbm, jeat. W  gminie aam  r n ą d a l  stra­

żnik, w poplecie żandarm, a w guberail plerwsay 
lepaay atupajka a dwoma eacrwoneoil lampasami 
na paitalonaoh.

E c  s t o w a n y s M ń .

Z „Sokoła8. Na wleeaornioy a powodu aamknlf- 
ela aeaont oddalała kolarskiego odbyio alf rou aa ie  
nagród iwyelfaoom w aawodaoh kolaraklob ubiegłe­
go aesonu 1 u  wyeleeaki tnrystyeue. W  dalale 
wyoieoack, odbytyuh we wsnystkle dni aeaonu, otray- 

all nagrody: M. Sohloaser aa 5216 kim., St. Clo- 
alńskl aa 3240  kim., M. Halin.** u  2408 kim.,- 
w Silnie wyoleoiek, odbytych w nledstelc 1 fiwlęta: 
Eng W eisa aa 3663 kim., L. For t aa aa 2789  
kim., Antoni K leeiks an 2686  kim. Pomifday od- 
annoaonyml były 1 esłonklnie oddalała, ar 840  kim. 
wyoleraek nledaielnyoh etrsymałr nagrodf „Tubę- 
rosa8, a u  IG 12 kim., priejeonaayeb we wsayat- 
kle dni aeaonu, p Mlchnlekown 1 u  1072 kim. p. 
Skaaowa. Nagrodf u  23 wyelaesek, mających wlf- 
oej ulż 100  kim., owrsymat nagi i f  p. Eug Weisa, 
u  wyoieoakf ciągłą 648  kim. p. Ant. E leu k a  an 
664  kim. p. Rudy.

W zoraj odbył i l f  w „Sokoli 8 wieesorel mai; -

kalio-w okali;. Na piogram możyły aif proiukaye 
orklcatry sokolej pod batutą druha Ludwikr Urygl, 
ehóra sokolego pod kierownictwem p. tsaokowiear, 
aoiowa gra na akraypoaoh p. S. Plchora, który ode­
grał fantuayf s  „Halki8 VIeDXtempia i aeronadf 
Didla, wreaaoie śpiew p. A. Suirańskiej, która od­
śpiewała aseref pleśni Ponebellego, Rubiaateina i 
Filipplsgo, oraa wrjątek a op. „Mignon8 Thomasa. 
Akompaniował p. Teofil Wójolk. Wleraór, w który 
ueieainleayła dość lleanle zebrana pobliaiaośJ, >a- 
końeayi alf o godzinie pół do dalealątej.

W Kole ortystyozn o-lita i a o k le u  we ńrodf 21
b. m. ndbfdslc się aebranie eiłcnkóu, aa ttórem  
prof dr Bylieki wykona bl forteplaile .łlk c  utwo­
rów piarwaaoisfdayob mlatraów Naatępaie w cp óiu  
w lotien a . Pooiątek o goda. 7 l /t .

2  Czytelni ula kobiet. Staraulem tekeyl peda­
gogicznej odbfdaie alf we środr 21 b. m. uyikusya 
nad kwestyą koeinkaoyl csyll wipólnegn obn płel 
wyohowywanla. Zagai p. Julia Bnnoal-Dobrowolskr 
reieratem „o cokole koedukacyjnej Paimgroent.8. 
Zenranic odbfdaie aif w lokalu „Eieateryl8, Rynek 
17, II piftko. Pouiątek o g o u . 6. Watfp 10 hal. 
Pożądany lloany ndaiał roJaloón 1 wyehowawoów.

Klub p ocztow y u n ą d ili w aobotf wieczór listo­
padowy p n y  wypełnionej po brsegl publ.eanośclą 
auli. Słowo wslfpne wypr-wiedaloi dr Fruolasok  
Barnel, nn temnt wolności ojesysny, w słow u h  
tranlosłyeh, pełnych nciuoln patryotyemn. Doboru 
wy program muaykalao-wokalay w ykoaill amato­
rzy pod każdym waglfdem artyityeaale, u  ei saeae- 
gólm  u su n ie  należy alf kierownikowi p. Karpiń­
skiemu. Osfść draga wyiełnl" poemat aramatycany 
A. Urbnńakiegi „Dramat jednej n o e /8, odegrawy 
praea amatorów a właśoiwem ar< j o u .e i .e -  treści, 
bea aarantu, dalfkl umiejftnej reżyseryi p. Tyeayn- 
■kiego

Daltay piogram wUuaorOw jeat kaatfpujiSj. w 
aobotf 24  om. w w lilf św. Katarzyny nrsądsi klub 
wieeaorek taneeanj a muiyką wojskową (strój dla 
pań wieoiorowj, dla paaow balowj). 2 grui a.a 
koncert pod kierownictwem dyrektora Siebora. 5 
grudnia św Mikołaj.

Z Kółka ohrm lków  U. U. J. N ł rok 1906 /7  
weaall do aariądn: M. Dalurayńskl jako praewo- 
dnleaący, J Srooajńaki aastfpoa, J. Sa.lb.il anarb- 
nlk; do komiayl rewiayjnej K. Radwański 1 T. 
Skalski.

Odznaczenie. Hnrol Woitrowssl, nadgeouietra I klaiy, 
otrzymał tytuł rndoy neanraklego pray praeniealenin V 
star łpooaynkn

Składki na Wawel Dnia 28 paidz. odbyło aif w domn 
p. Ulnnowsklej rocbloie pasiek skłndLowyoh na odno­
wienie Wawelu. «

Ogólna suma składk. obecne  ̂ wynosi ŁO7 K 88 h.
btoi.  złożona „Obiata na książeczkę Kasy oszczędność, 
m. Krakowa Nr 18C.486 

Całośó zaś dotąd ozbierausj składki ..ynozi wraz z po- 
liozonemi odsetkami 13 .0-.4 K 84 b.

Z powyidtoj sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
zdanif-b było wymienione, wręozone zosWo ks.-kaidy- 
nołowi na oduunionie katedry 19.358 K 8 h, powostaje 
lutom 116.786 K 86 h., z wytącznem przeznaczeniem na 
odnowienie tej ozęśoi aamk. królewskieg' na Wawelu, 
która ma byó obrócona na k u ie jm  Na-odowe 1

Naatfpm rozbioie ,  .szjk odbod„. się w domu pam 
Jlauowskiej przy ul. Garnoorskie;' 1. 15 dnia 28 b. m 
między godziną 4 a 8 po południu.

Uprał*a się wszystkie oby posiadająoe puszid, aby 
je .ecbciały przynieść lub nadesłać, chooiaiby w niob 
jaz naimnu sza znajdowił* się kwots 

Skłaukl Dla wdowy Krzemieniowej aloayU j. Józefa 
01szewi'.:a l  X, Z. Ltgifsianka 8 K.

hoportoar tea tru  utiejaklego. ‘
We ti (orek-. ,Sherlook Holmes*.
We iredę .Rewizor z Petersburga 
We uswartok .Zakwnana*.
W piątek „Sberiok Holmes\
W aobitę. , Amfitryo*. komedya w . aktaob Hollers, 

przekład wierszem Ftauoiatka Zabłockiego 
W niedzielę po poładniu: „Aoh to Zakopane1; wie­

czór: .Anifttryo11.
Unlweraykuk ludow y Im. A. M lokiew loza  

We vtore?: Dr Mtrek-. „C państwie*.
We środę- u r  Azrek: „C państwie*
We czwartek. T. Uianowski: „U śróda pozytywizmu 

wa» JZWSblleO*.
2 k 'aadaru. We \.torek 90 listopada: Feliksa Wsi. 

Bust I Edm., we środę 21 listopad* Ofiar N M P 1 
Alberta b. m.; wt jiwartea 82 listopada UecyiiI p. m. 
1 Filemona.

Wschód słono* 90 listopada o godzinie 7 minut 8 
sejlód o goda. 8 m. 49: aragoś* dni hoAbIl 8 a . 46.

Z krakawikmit furnrrtarytm  Dnia l p listopada 
termometr aouedł od 7-6 do -i- 14'2 C.; -  barometr 
wahał się.

Daia 11 listopada o godzinie 7 rano i t u  barometru 
")S S mm., termumetru ą-12'0 C.; wiatr południowo aa 
obodnf

Q m b i> y m lk k a , Krzytztefory
H p a k ó w .  Wynajmuje i aprabdajr pierr- 
uoraądnych fabryk fortepiany, piauma, harmo 
oie i pianoia su. gotówką lnb n* apłaty nawei 
dwniiAinśtomieBiąesaiA Intirmuenty niywauh oć 
«bu hajniżRxro».

D z ia ł rikbcoM iozny.
x  Now y przyotanek k olejow y. Dyrekoyi ko­

lei Dańatwrwyoh w Krakowie ogłaaat: Dala 1 gra- 
dala otwarty bfdale na koiei Ghabowka-Zakopaae, 
pomlęday priyataakiem 1 ładowalą -Suflaram a 
praystsakiem 1 ładownią Białym Dnnajoem, nowy 
praystanok osobo w j „Suflary w ieś8 dla rnehn oso­
bowego i pakuakowegb. B ilety jaady bfdą wyda­
wali kondnktorsy r pociągach, nalezytość aa pa­
kunki a prayatankr , S u fla r j w ifś8 b fdsit alę opła­
cało w staeyi oddaweaej.

x  Na szlaku  kolol T rzeblnla-Skaw oo wyda­
wane bfdą bilety ma priyatankael: w Okleśmej i 
Obtisakseb

X  Związki gosp odarcze. Z Wiednia telegra­
fują: Daiś roapocięła aif w ooeenosci reprebeatau- 
tó* włada koutereaoya śroikowci-enropejaklch awiąa- 
tó a  ' g o a p o d a r e a y o h  pray nusiaie delegatów 
Niem lee, Aaitryi 1 W fgier. Zagaił presydeni dr 
Bleaer.

tfu ip a u t 19 listopada. Paaanloa na yuzdzie-nu —•— 
śc — , paienloa na kwieoleń 190* 14'8« d. 14'8b 
tyto Bi ąazdzic-nla — dc — , *yt< u  kwieole 
■906 15 *6 do 15*48; owies na paiózlernli — dc 
— —i oniea na kwieo.el 1808 l 8*** do 18*96; kuku; 
osa na alw lań —*— do —.— a .oiydz. nu wneme. 
1* 6a do 14-68; kukur i .  na *e*j Ii-O 10 o* do 10*8t 
serak na sierpie8 1 c-) do 97 —.

Oferty mierne obi 1 kap u  mlernr, uaoaobienie słane 
pogoda niestała.

I r o n i k ł i  l ^ o u s k k .
L w ó w  19 listopada 

Jubilouoz Elizy O rzeszkow ej. Delegaci wssyst- 
klob polskie] stowarzyszeń kobleoyeh, kilku radców 

lbjakich 1 wiele Unyoh uproaaon/en ojoblatoaol, 
sebrnlt alę weaora] wieczorem w aall ratuszowej 
w celu omówienia sprawy jnblleusin auakomltej 
nassej p iu rk l Eliay Orzeszku-rej. —  Zgrumauenie

aagaira 1 n u tą  pale uraewoónieayła p. W  e a b • I a- 
r e w a .  W spomniała o a a , żi w W a rsu w le  u w lą -  
aał alg praea kilku miezląoami komitet pod prae 
n odnic wem Maryl K onopnickiej, który poatanowił 
ufundować ku esc1 iia n jw k e j jubllitK i pedagogi- 
osny u k ła d  dla naueayclelek ludowyoh, w W ilaie 
u ś  pcatanowlł ta m te ju y  kom itet stworzyć wzoro­
wą jako łf ludową. K o u lte t lwowski ma u m ia r  
priyłącayó alf do akuyl kom itetu w jraz.w akleg* 
Należy wlfb wybrać kom itet wykonaweiy i oaea- 
oayć dziuń obchodu jubileuszu. N astąp ile  w; w tą u  
ła elf dłuższa dyzkusya mad stroną techniczną uro- 
cayitoacl jubileuszowej

Uchwalono uraądrić dnia 30 grudnia w południe 
w teatrze mibjakim uroczysty poraiek . Program  
ułoży komitet wykonaweiy, k .óry  wesoraj wybraao 
Kom itet ten  ma prócr tego wezwać prow incję, aby 
w tymzamym dniu i r s ą d u n o  stosowne uchwały 
W  tym celn rozesłana będzie do m iast odezwa.

c ią ik le  zarzuty „Słowo Polskie8 p ri.tac-a  
isurec narzutów przeciw p. S tu lsław ow l B r i o  
i o w i k . c z  n ,  znanemu literatowi, b. współpraco­
wnikowi warsjuwakleg*) „Gfojn8 i „PrieBlądu fllo- 
aoficzaego8, autorowi drumatu „Looara8 1 kilku 
dziełek popularnych a dziedainy nauki, literatury 1 
aitiikl. Z  wydawnlotwa, które aif oiegńaj pujawiło 
pod tytuiear.: „Materyały śledatwa żaidarmskiogo 
a r. 1898  w sprawie Towarayatwa oiiwiaty ludo­
wej. I. Z esn u ła  Leopolda Staaliłsw a Leoaa 3 i r .  
Brsoaowaklego8 p riy taou  „Słowo P olik ie8 uatfpy, 
aariLcijąco p. Braoiowsklemu naatfpująoe iakta. 
które a obowląsku daieaaikartklegn, na odpowie- 
daialaość „blowa Pblskiego8 1 powyżej wymienia­
nych „Materyałów8, doatowaiu cytujemy.

„Na itaaow iaku nrezesa B rata le j pomocy ałueha- , 
oay u iiw eray tetu  warszawskiego, mając powierzoną 
■obie kw otf par oset rubli do w ystania stypendy­
stom B ratn iej pomoey u  granicą, r o a t r w o u l t  
j ą  n a  w ł a s n y  n ż y t e k .  Po w ydaaln alf te g i 
apraeniewlersekla, uaanifto  go natychm iast a u r a ą  
du B ra ta le j pomooy, naa tfpu lr na moey wyroku o- 
gólLugo lądu  uniw erjytecklego a k a i a z y  n a  i i  
f a m l f  i a a  w y k l n o i e i i e i ż y e l a k o l e -  
ż e ń c k i e g o ,  o osem atooowae obwieBaoaenla pn- 
blikuwane były po waayatkich audyturyach uniw er­
syteckich. Z puesątkn października 1898  roku by 
aresitowamy za podejrzenie uczeitalotw a w Towa 
ray itw ie  ośw iaty lnśowel 1 oaaaaony w oytadell 
w arauw acie j. T utaj od pierwiisego za rar badania 
ałożył władzy żaadarm aklej a n p e ł n l e  w y e a e r -  
p u j ą c e  w y z n a n i e 8.

„W skutek ienunoyacyi uczyniona] przez p. S. 
Brzóz ' rzki go, odzyzKał on za u  natychm iaat wol­
ność, ale w y d a a e  p r i d  n l o g o  t a j n e  
a w l g a k l  m ł o d r l e f y  w K r ó l e s t w i e  i T o ­
w a r z y s t w o  o ś w i a t y  I n d o w e j  n l r g ł y  
g r o ź n e m u  p r z e ś l a d o w a n i u ,  a naw et osf- 
śolowdj desorgan luey l, a ^ y d aa a  praea Braoaow- 
■kiego z najdrobalejbiem i, saaaem l mu uczegółam l 
młoaależ asrodbwa, w liczbie które] b y ł o  k i l k u -  
d s l e z l f o l u  a a j i e p z a y o h  s y n ó w  K r ó l e ­
s t w a ,  wobec bohaterskiego naparcia alf w o u c ie  
jle is tw s  —  w i ę z i o n ą  b y ł a  d ł u g o ,  po k ilka­
naście (do 20) mieslfoa w cytaaell, a  naw et po cy­
tadeli, skazana w znacznej części na wygnanie, 
elerpfał- po kilka (3 do 6) la t w głębi Rozyl. 
Z es taz la  p. S. Brzozowskiego, wydobyte obecnie 
a cytadeli w arss-w arie j, złamały życie kilkunastu 
lu&al, jednegi wpędalły do grobu (Słoński au o rl 
w oytadell), lukegb priypraw lfy  o obłąkaniu (Ba- 
paaiewioz)8.

P. Brioiow skl bawi ooeonle we Lwowie i wy­
kłada na knraaoh, araądaonyelu staru iem  Bratniej 
pomocy atud. politechniki. Jak donosi „Stowo Pol­
skie8, młodsteż w liczbie około 250  użąd ala  od 
ursąd n  Bratniej pomocy, nby p. Brsozowsklego 
wykreślił z listy creleguntów, na oo aif u r z ą i  nie 
agodslł. Wobet tego młoaiież zatipelnwała do re­
ktoratu polltecnuiki P. Braoaowakl wydać miał w 
aobotf iiat otwarty, który —  jak d oi sl „Słowo 
Polski.i8 — miał być tak iscaerym, 'e młodzież 
kolportująos „Materyały do śledatwa8, postanowiła 
równojseśate kolportować 1 „L ist otwarty8. Listu  
tego nie m ia j  dotąd pod ręką. Zunacayć należy, 
że p. BrioacwsKl aaluży do partyl aocyalłat^oanej.

P rzeolw  w ym ig iw an iu  t lą  oaratow l. W oaorai 
praed południem odbyło alf w paaażr. Mlkolaaa* ol- 
braymfe agromadaenle ludowe, zwołane p rae . pol­
ską p a r ty i zotyalno-dem okratyeiną w sprawie wy- 
a ło g lw u ia  alf włada austryzskiob n ąa o w i ro iy j- 
sk lem i 1 w sprawie gościnnośol dla ukordoauw - 
eów. Sala była szczelnie zapełniona, a nadto parą- 
■er, oiob ztałc w paaazu, pod otw anem l oknami aall.

Referował p H a n k l e w i e a .  Mowoa w obaaer- 
nem praemówienlu poruaaył nletylko fakta, na ja­
kie patraymy a ODeraeniem w ousaeh  oatatnieh 
w G ailejl, ale także omówił kweutye ogólniejuego  
aaaoienia. Ostatnio sewiayu 1 aresatowanla nważa 
mowoa aa reaultat iDllżenia alf anatryaekc-roayj- 
skleg Należy praeto itworayu silny kordon prse- 
clwko rosyjskiej iżnmle. Nazwał kłamstwem twler- 
daeale, 2e Galloya jeat asyiem dla woiae] Polaki 
Za Badenlegc wydalono atąd Limsuowakiego, pod- 
oaas gdy przyjmowano ■ otwarteml rfkami takleh 
Henulgerych. Dziś nie jnit inaciej.

Atakował dalej mowoa robotr narodcwycń demo­
kratów, plftnow ał Ich kłam stw a 1 nawoływania 
włada anstryaekleh do gorliwego tłum ieni! ra e h i 
rew o ln t/jk jg o  w Galicy i. W spom niał tez o broszu­
ra )  unrodowyeń demokratów, odnoszących alf do 
S taalzław a Brzozowskiego 1 powiedział: „Pomimo 
napaści i osaczerstw „Słowa Polskiego8, n i e  p r a e -  
■ t a z i e m y  Praosowzklego nważać aa to w aray zu  
broni8. (Hncsne oklnzki). W konct poainwil p. 
Hankiewlo* naatfpnjąoą resolucyf

„Zgromadzenie ludowe protestuje p ra e ih  naru- 
■snnii praw a azylu, jakiego saów saeaynają alf ay- 
■ tem styeiaie d o p az ieu c  n a ise  stery  panująoe. Zgro- 
m adiem e potfpla aerwillam tyeh zfer, które ale 
wstydzą s lf  wysługiwać carskiem u raądowl. Zgrc- 
madaenie wsywa catu apcłeeieńatwo, zwraca slf do 
ogołu Indii myaląeyeh 1 eaująeyob, do cgółu lndal 
uoaclwyih, aby poparli ten protein roootiików  Zgre- 
m adseaie i rac, uw agf ogółu i nasayeh are ■ pa- 
nu]ąoyeh, że systom itycsne gwaiceaie podstaw ży- 
ela konstytucyjnego doprowadzić może do niepożą­
danych następstw , gdyby pokrawwdicnl im iu e n l  
byli gwałtem odpowiadać na gwałt. Spraw a postfpn 
i luuk o śo ,, prayaałość narodów praea ea ra t ujaru 
mlonyob, prayaalośó klas pracująeyeh 1 swobodny 
roiw ój iónropy, w yuagu ooaleuia caratu . D latego 
tez el, któray w*lo*ą praeekw eank lem u raądowl, 
powinni znaleść pomoc u w szystkich luasf nesol- 
wyeh, p o w lu l snaleść aehroniako gośclanr w na­
szym k ra ju 8 *

Resolueyf powyższą uchwalono jednomyślnie, 
wśród dlugrtrw ałych oklasków, pooaem pc odśpie­
waniu „Cseiwonego sstan d arn 8 ro iea il. alf sgro- 
m naienl ipokojnlo.

S p ra w ą  n re a z to w a n ia  d ra  K ra tz e w a k ie g c  za­
ją ł alf aeant ualweraytjtu lwrwaklego, a rektor dr 
Gryaleoki ikterweniowal u odnośnyeh włada Pr a-

Świeży tegoroczny Tran rybi we flaszkach oryginalnych i na wagę. Znakomito 
cukierki p nieci w cWvpce i kaszlowi.

Taniej 
ni2 wszedzie

polectf
Sldad 

apteczny »Sam K ^ k ó w

ll. Dfśifi. 1. lc.



Nr. 264 . N O W A  R E F  CTśR M A. Wtorek 20 Listopada 1906.

i
C i e r p n ą c y  n a  l y e r c e  i  b i e a n l c ę  n i e  m o g ą  z n i e ś ć  a n i ! k a w y  a n i  h e r b a t y  i dlatego często są w kłopocie o liapój. ponieważ nie mogą przez dłuższy czas spożywać tak dobrze 

działającego mleka. Przez dodanie Kufekego mączki dla dzieci z odrobiną kakao, lub też i bez niego, można z mleka przyrządzić bardzo smaczny napój, który z powodu swego przyjemnego smaku nietylko można 
spożywać przez dłuższy czas bez odrazy, lecz który także zarazem czyni mleko strawniejszem i podnosi znacznie jego siłę odżywczą. Także u dorosłych okazuje się podniecający skutek Kufekego mączki dla dzieci 
w apetycie, którego często całkiem brakuje. Przez nieco większy dodatek Kufekego mączki można zrobić z napoju smaczną zupę. 2442

trzy pokoje umeblowane 
z eiektrycznem oświetle­

niem łazienką i całkowitem utrzymaniem. 
Łobzowska 4, parter na prawo. 5057 1 3

i i

P » i  M ik'!
która ukończyła wyższą szkołę w Ame­
ryce i włada biegle językiem angielsli im 
w mowie i piśmie, poszukuje posady 
tłumaczki w biurze tłumaczeń lub innej 

odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia: H . W ., P a sz esy n a , 

poczta Dębica. 5072 1 3

Długolemi lekarz zdrojowy w Iwo­
niczu 5071 1 3

D r S i L a n e s
przeniósł się z Dukli do Jasła i ordy­
nuje przy ul. Kazimierza Wielkiego 1. 1.

finto na « u
żelazna, zupełnie jak nowa do sprze­
dania za 30 K (kosztowała 60 K). — 
Obejrzeć można w księgarni katolickiej 
Dra Witkowskiego w Krakowie, św. J a ­

na 1. 6. 6062 1 5

K a r b o '  w y
z kilkuletnią uczciwą służbą, trzeźwy 
i pracowity potrzebny od dnia i stycz­

nia 1907.
Zgłoszenia: Obszar dworski Biskupice 

Melsztyn., p. Zakliczyn, n. D. 5068 1 4

pmpmnm k h w ?
Q

p e t e *

•a gar,**  ? fc w ła w & fc

S a f f iy  p a i a s s j

I  m T T A  *al*®wssyw

K  -v «
&*»■*** a 5 ]* * & ss je & .

mwowimcm
2846 149 0

I I
W mieście prowincyonalnem, gilzie nie­
dostatek w obronie prawnej odczuwa­
my, 10 mil od Krakowa, sprzedam ła­
dny szwajcarski dom z ogrodem i par­
celami, vis k vis gmachu sądowego za 
7000 złr., albo wydzierżawię za 3500 

złr. na lat 10.
Bliższych wyjaśnień udzieli „Pośre­

dnik Krakowski", 
ska 43 I.

Kraków, Floryan- 
5080 l 2

P a n n a
inteligentna, przystojna, władajaca języ­
kiem polskim i niemieckim w słowie . 
piśmie, poszukiwana zaraz. Zgłoszenia, 
w Zakł. fotogr. B. Hennera, Kraków, 

Szewska 27, miedzy 5—6 wieczór.
5076 1 2

W Zakopanem
jest do w y d z ierża w ien ia  obok
nowej poczty r e s t a u r a c j a  z  c a ­
le m  u r z ą d z e n i e m  i  k o n s t n -
s e ir .  Wiadomość: D. D. poste re­

stante Z ak opan e. 5078

Kawiarnię
z całem urządzeniem i wyrobioną klien­

telą sprzedaję za 400 złr. 
„ P o śred n ik  K rak ow sk i" , Flo

ryańska 43/1. 5082 1 2

im l i l i e  tysięcy
koron całkowicie lu b  częściowo. ..Po­
średnik Krakowski11, Floryańska 1 43 

w  Krakowie. 4081 1 2

M a s z y n i s t a
w  sile wieku, obznajmiony z robotami ślusars- 
kiemi. montażem, z odlewami i elektrycznym  
oświetleniem , poszukuje posadv od 1 stycznia  

1H0T.
Zgłoszenia pod J . N. 3 * 1  poste restante 

B r z e s k o .  5052 1 4

" M ło d y  E ia ss to rz y sta
stenograf, biegły w j’ęzyku polskim i niemieckim, 
tylko zwinny pracownik, z n a jd z ie  zaraz, s t a ­
ł e  u m ie s z c z e n ie  w  w i s l n i .n  p r o w in e y o -  
n n ln y m  z a k ła d z ie  n a  f i ą s l t u .  Zgłoszenia 
pod „ F lin k  u n d  H e is s ig  G 3 2 7 5 “ przyjmuje 
Haasenstein et Vogler, W iedeń, I. 5075

Pensicn Nouvelle
Kraków, Zacisze 5, II piętro.

poPca pokoje umeDlowBne do wynaję­
cia z utrzymaniem lub bez, za doby i 

miesiącu po cenach przystępnycn.
4933 3 U)

Wina węgierskie
więo z pierwszej ręki doskonałe, czyste,

Wiiia francuskie no wyfewne,

Madeyra i RHafaga
deł spr.w adzane. oraz likiery zagraniczne  
w m agazynie 4707 7 0

J I I I - S U S Z A  U l i
w Krakowie, Rynek gł. 34,

Do sprzedam
Garnitur mabon., -Sekretarze mahen., Antyczny  
fotel z głowam i. Stolik cedrowy inkrust. bron- 
zem, Biblioteka (antyk) inkrust., Szafy iakrest.. 
Lustra mahen. z bronzami, Komody antyczne 
z brnnjiumi, Zegary stare, Sekretarz iakrnst. 
rzadsi okaz (antyk', K ilka rzeźb pięknych, 
>raz w isie innych antyków, jakoteź i anohli 

zwykiyoh. 3723 12 0

Kraków, fi!, Szawsfcs Kr 5, i. p.

Porębski & (imler
K ra k ó w , R y n e k  L. t>

polecają

Koronki,
Wstążki,
Woalki,
Gazy jedwabne,
Krepy żałobne.
Atłasy,
Adamaszk’ kościelne,

lOfOSC:
Kimono japońskie. 4458 5 0

Pierze gęsie 
i pieńki

k u p u j e  w k a ż d e j  ilości fabryka szczo­
tek, h/iayr, Steyr. 5066 i 3

ćy jp

.Rcfflieohd O t iw ic i i iw .
przy olicy D ługiej, w pobliżu plantacyj jfl6t 
pod korzystne iii i warunkami d o  s p r z e d a n ia .

Wiadomość w kancelaryi adwokata Dra Sta­
nisława Fiicbenbanma, ul, 1 loryańska 1. 23 i. 
piętro. 5064 1 3

Y O W O Ś Ć !  X G W O Ś Ć !  
M ała o rk ie s tra  Kieszonkowa.

Pewpm ilość osób może 
utworzyć całą kap nę
7 o rg a n k ó w  I bębna 

C r g a a B  z e  i t Ł k o -  
mityai _Vo_ip*oJa 

montam bębna.
Obicia mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów  
la  jakość c bębnem 
skórzanym. Każdy oio 
io  zaraz g r \ć  W  eie  
gsnckicm  pudełku £  

2-50. T akleiam e o 16 dziur*.ach, 32 gtosaeh, 
tremolo, la  jakość z bębnom skórzanym w e lf  
gań kiem pudełku 3  K. W ysyła  zr  labczk ą  

lnb po otrzym aniu n ileżytoscl.
Dom  w y s y ł k o w y  in s tru m e n tó w  m u z y c z n y c h

B rtiM O J  

( M y ) ,
B a ę a to  Ilu s tro w a n e  k a ta lo g i z p rze s zło  1000 od- 
ittea w y s y ła  o ly  ril żą d a  ne k a ż d e e u  za arm > 

•oł»ron», 4197 6 20

#

b£
O

Co ty d z ie ń  n o w o i f i l

D o  s p r z e d a n i a :
C hiń ski s ło w ik , dobry śpiewak, zir. 4 o 0 .  
K a rd y n a ł z czerwonym cznbem. śpie­

wak, 4 z łr .. 50 cl 
K o lib ry  (tygr. Astryldy). całkiem czer­

wone, para a złr 
ie n d a y s k ie  średnie papug'., prześliczne  

w kolorach, para 12 złr. 50 ct. 
Ja m n ik  czarny, żółto znaczony, l Ł/j 

roku liszący, 5 złr.
Świetne -piewaki kanarki hareeńskie 

po 8 Sir 1545 32 39
Jamnik karłowaty (suka), 2 lata liczą­

ca, czarna, żółto znaczona 5 złr 
Jastrzębie wypchane duże, 5 złr 
Małpka, całkiem oswojona, 24 złr 

poleca Zakład Zoologiczny

KAZIMIERZ WALTER
Kraków, Sławkowska 31, przy plantrch

J L ' a r i e l * :  i:

osiąga się p o d w ó jn e  i p o tró jn e  z u io ry  przez n a w o ż e n ie

najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym

Fabryki  F osfa tćw  Thomasa
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką, Berlin W. 

G en era ln y  r ep rezen ta n t

J ó z e f  K arrach w e L w ow ie
u l .  E O Ś C iU S a f e l ,  1 . 1 3 .  461,3 4 6

B a c z n o ś ć  na znak ochronny „ G w i a z d a " .
- , « . t * ; - :  ♦ ♦ ♦  **» » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Reiilcwna realność
W Z iS G rS u tłti. z powodu wyjazdu d o  u p iiiS d n u lt . Gotówka wyma­

gana 4 0 .0 0 0  K, 15.000 rubli 5079 1 3

Wiadomość u Dra Zielińskiego w Krakowie, Grodzka 35, II piętro.

i t o  dowo uprawniona

fauryka v i  n im i. c t s a W i i n i H  W im yA
pod firmo

t  RiACfl i mmm  w mmmi
przy u l. £w» G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow Lek. Krak. polecone przez toż To w.

w ody minerćtlne s z tu c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: DILlASTCB.T, Gr,ESSHtT.13IiERSTCIK.r. SEL- 

TERSKIKJ, Y IPflY , M \RYENBADZK1EJ, HOMliUHG, KISS1NGKN, tudzież

specyaane lecznicze 1491
jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą. kwaśną, oraz w o d y  le c z n ic z o  n o r m a ln e  

z przepisu P r o t. J a w o r s k ie g o .
S p rz e d a ż  c z ą s tk o w a  w  a p te k a ch  i d ra g u e ry a c h . —  C enn iki na żą d a n ie  fra n c o .

N A K k ii^ m  dSM^ARrJt 3. E. miZhL£lNA W KRAKOWA
opuściła prasę książką p. t.

w M H ik  % m m u c ą
p rz e z  A . B. de G u e rville .

Cena 1 Kor. — Do n ab ycia  w e  w szy stk ich  k s ię g a r n ia c n .
(Na przesyłkę należy dołączyć 10 lml,).

W ostatnich czasach podjęto walkę 7, suchotami płaciłem z całą stanowczością., 
a zapobiegi w iym celu podjęte nie pozostały bez rezultatu. Minio tego jednak 
porywa ta  straszna choroba rokrocznie tysiące ołiar we wszystkich kiajach kuli 
ziemskiej, a liczni chorzy nią nawiedzeni giną, gdyż nie umieją dać sobie rady 
z przeszkodami, które napotyKa każda osoba, nawiedzona chorobą płuc. W po­
wyższej broszurze kreśli autor dzieje swego wyleczenia z suchot płucnych gdy 
już wielu lekarzy uznało go za nieuleczalnego. Prócz tego podaje wiele cennych 
rad i wskazówek, nabytym podczas choroby, a koniecznych dla wszjstki/li

cierpiących na piersi. 4980 3 m

Codziennie K O N C ER T.

>> . 
u ECS Or 
£ «  O ■«_

a•= *
ca

h  E03 a. M C
3 ®

smaczną i zdrową kuchnię
poleca 4883 2 0

m % m w  G O L D S T E I N
H a n d e l  d e l i k a t e s ó w  w i n  i  r e s t a u r a c j a  

K r a k ó w  —  u l i c a  K a r m e l i c k a  1 . 4 .

:
k om p le tn e  d o s ta w y  d la  O aiow , w it c z o r k o w ,  w e ae l i c a n k ie to w . .

L o k a l o d n o w io n y . W e n ty la c y a  e le k try c z n a . |

Koncertowy Rtmofon „ r a v o n t e “
i c a ła  se r y a  p łyt z łr . 30*—.

!iCiiii świata!!
Za-darmr otrzyma każdy prawdz. szwajcar ze­
garek patent Roskopfa z 3-letnią poręką fabry­
czną z pozłacan. łańcuszkiem pancer , jedwaoną  
krawatkę męską, nikl. przybory do pisania, najl. 
angiel. scyzoryk z 5 ostrz., cygarniczkę z bur­
sztyn. i toaletę podrozną, kto sprowadzi odemnie 
100 cennycb illnstr. pocztówek za 5 koron. W y­
syłka za zaliczką lub za gotówkę, także w  mar­

kach pocztowych. 5077

R. W olf, dom w yw o zo w y
Bielsko Nr. 420, Śląsk austr.

Przy zakupcie 2 paczek dodaje za darmo an­
giel. brzytwę lub 6 płócienn. chustek do nosa.

D la Pań!
Opaski i wkładki m enstruacyjne różnych 
systemów, pasy brzuszne kompletne wy­
prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna i). 

W ysyłki na prowincyę odwrotnie.

S k ła d  L a  iczn M ag. f a n r .

J a d w i g i  K l e m e n s i e w i e s o w s j
w Krakowie, Karmelicka 15.

2834 109 0

Z n a k o m i t a

Herbata z wieżą
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

 w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. 4496 16 e

Waźr.e dla Gospodyń!
łU m  zaszczyt, d mieżć Szsn. P. T. Publiczno­

ści, iż w moim nowo otworzonym handlu przy 
o l io y  S ł a w k o w i K ie j  1. 3 0  (przy plantach) 
sprzedaję

P orcelanę k a rlsb a d zK ą
na wagę, każdy może sobie wybrać co chce. 
a plac tyl<o ed 25 ct. do 30 ct z a  kilogram 
Restauracyjne ..uczynią pe 20 4t. klg.

Upraszam o jedno tylko zakapno na próbę, 
celem przeŁonan-a tiię o niebywałej taniości 

Polecając się łaskawej psm ięci 8z. P. T. Pu 
blicznoćci, kreślę Bię z poważaniem

5coii, M. Vcpelhut

m  u
przeniosła się ze dworu Łapszyn. o O
K ołom yi, M d icbów ka 80 , gdzie
dalej prowadzi przemysł domowy. Sprze­
daje najlepsze buhony z drobiu i zwie­
rzyny po 24 K, 20 K, 15 i 13 K za 
.1 kg. Owoce kandyzowane po 4 K. 
Korniszony pikle po 70 h sło’k. Pasztet 
wypiekany ..pain de gioier11 po 2 K 

funt. 4931 « 0

iuliusz Marso
długoletni profesor śpiewu solowego przy kra- 

kowskiem konserwatorynm, otworzył

Szkolą śpiewu solowego
oraz rządowo upoważnioną

Pierwszą poiską szKołę operową.
Zgłoszenia codziennie z wyjątkiem  poniedział­

ków i czwartków między 12—2 po poł

u l i c a  S z e w s k a  L .  4 .
4507 14 24

Poszukujemy tylko do 
-czynności w . Krakowie 1 
albo _ 2 zdolnych -  pośre­
dników lub pośredni­
czek. Pierwsza płaca 40  K 
miesięcznie i odpowiednia 
prowizją.

Nowicjuszów pouczy się 
i poinformuje odpowiednio. 
Osobiste zgłoszenia przyj­
muje uyrekcyjna filia tow. 
im „Gizeli11, Kraków, Flo­
ryańska. 5036 3 3

płaszcze rowerowe, węże rowerowe, 
jako też wszelkiego rodzaju odpadki 
gumowe kupuje po najwyższych ce­

nach płacąc gotówką,

Alfred Loebl
4995 B r t t x ,  C z e c h y .  2 3 

V /a V  1 4 V t \ A M V l

Nadszedł Wagon
świeżej, kiszonej, prawdziwej

Nro 15068 ,,K igoletto“ śpiew operowy 
29006 Śpiewy góralskie 
290U7 Koncert Jaunera
77503 K uplety polskie
77504 „To jest pytanie11 śpiew.

Konterii m  gramofon „ravc;lte“ ; cała serya płyt iii. 30.
Do każdego gramofonu dodajemy nasteuujace płyty:

Nro 2038 „Polka11 orkiestra 
2011 W alec orkiestra 

23006 „Nad Czeremoszem11 kołom.
21045 Najnowszy marsz Strausa 
15067 „Trubadur11 śpiew oporowy

L1&TY UZNANI/ : Z gramofonu „Fayorite11 jestem  bardzo zadowolony. P łyty  są 
również bardzo dobre. Ks. Kiszakmwicz, kapelan w Jarosławi"
„Heute habe bestellten Grammophon erbalten nad teiie Ibnen m it dass ich 
sehr zufrieden bin. Ich werde allen Bekań ten lhre Graminophone em pfehlen1-.

5084 1 5 Achtnngsyoll Heinrich Rusner, Oświęcim Rahnhof.
Od pana Dra Oskara Bergnera wo Lwowie otrzyniujemy następujące pismo 

„Dziękuję bardzo za przysłany gramofon. Ślicznym śpiewpm gramo­
fonu sprawiłem żonie i dzieciom znakomitą niespodziankę11.

Generalne zastepsiwo dla Galicyi i Bukowiny:

Dom tom ow ..IHPERiAL jorosiau

I lEi
oraz ogórków Znolmskich. Sprzedaję 
poniżej cen fahrycznych. O łaskawe 
zamówienia upraszam. Zamówienia z 
prowincji wysyłam odwrotną pocztą.

Juliusz Spira
4940 7 10 Kraków, Koletek 4.

G a n i b a l a  
cudowna woda do usuwania 

włosów 5069
usuwa w 2 m inutach po jednorazowem -życiu 
zupełnie w 'az z korzonkami wszelkie nieprzy­
jemne najsilniejsze włosy na tw a­
rzy i ciele 'rękach, ramionach i 
nogach), boz nszczerbkn t.la skó i; 
ry Skutek niezawodny i zdamio- 
wająoy poręczony. Bazazo pzosiy 
jposob nżyoia, zgoła nieszkodliwy.
Jedyny środek, który może zn‘ 
szczyć korzonsi włosów nt. zawsze. Liczne po- 
dzięs iwania. Cena flaszki (ze sposobem użycii.) 
na silne włosy ni tw arzy 10 K, osobliwej na 
d a ło  8 K. D l. mężczyzn wielka flaszka 12 K. 
W ysyła pooztą za zaliczaą lab  po otrzym ania 
naiożytosci B. M. Ganlbat, chemik, Wledsó, lii

Rosskopfa paient luli 
Russkopfa kolejowy zegarek 

t i r .  3 50.
S y s tn n i  S o s s k o p f

z ł r ,  l -60. Fsbryka ze­
garów „H 1 .-BBjCOpf- 

F rer«  ‘ w  S z w a j oa-
r y i  poleciła mi jej p if- 
wdziwy ^otwicoiyy »e- 
garek remumoa* „ P a ­

t e n t  X o a sk o p r& “
sprzp.df wać ;a połowę 
etny z t i .  3 ‘5 0 . iźeby 
pokazać 8zan. Udbior- 
cam różnicę między zo- 
gark em prawdziwym 

,P a te n te m  iuoee-
k o p . a 1 a naśladowni­
ctwem „ S y e te n r  P a ­

t e n t u  B  o p f a  : ó*y u mnie ko 
ztnje tylko s ł t .  1*60 P r^^d tiw y  ze­

garek „ P a t e n t  F  w k o p f “ lnb z e g a ­
r e k  „ k o lo ju w y  B i> eek jp fa ,“  m a 36 
godzinne, i kłam k*yte w lętrzb kotwi 
cowp, z kamieniam i i pełni służbę 26 
do 30 la t, zaś tan* . ik „ S y s te m  
H o z e A o p fa 11 już po K ilku  latach staje 

się nieużytecznym.
3-letnie pism. porę. zenie. Za niestosowne 

zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką- 
Pierwszy okład zegarków Rossnopf# 

M a x  H ó h i j e l  
z e g a r m is t r s .

Wiedeń, IV Margaruthenstr- 27-
Temfon 35C3.

Zażądać mego uenniKa a J
za d .rm o opłaconego.

P r a c o w n i a  s u k ie n  d la  P a ń  
9 9  J T  L S I r X l . l Z l . S 8 r 4 6

K ra k ó w , R yn e k  C -D  33, I p. F ilia  w  K r y n ic y ,  
o b o k  a p te ki.

Z a k o p ia ń s k ie  i inne swojskie ludowe gunie, 
serdaki, peleryny, m knie, płaszcze, Lanązy. 
czapeczki na obecną porę dla Pań i dzieci, 
wykonuje na zamówienie, również i na składzie. 
S to s o w n e  jano p o d a tn i na j w . M ikou ja i na 

i G w ia zd k ę . 4608 12 30

Dom u K niM e
do sprzedarna lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Dofioszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. A.nny 1. 3. 4850 11 o

J a n  S ą d e l
u  K ra k o w ie*  p la c  M a tejk i I. 4,

poleca
Pierwszorzędna Pracownię 

P F L M K Ó W  I  R A S P L I
w y r ó b  rę c z n y ,  odznaczonych srebrnym medalem  
na wniosek Śa.du w ystaw y metalowej w Kra­

k o w ie '1904 r. 4767 7 10

Oryginalne 4772 9 o 
A tó E R Y R A Ń E B lE  Ł JIU R K A

z zaluzyami, 
szafy na akta 

7. zaluzyami. 
biblioteki ze- 
stawialne oraz 
wszelkie ame­

rykańskie 
urządzenia biu­
rowe poleca

ZY G M U N T La u e R w k&rahowie.
W ito w a  u l. f lo ry a ń sk a  1 , 1. p . „P o d  M u rz y n a ir*

M a u r o c u
(o Hotelu Krahodishiit)
pod nowym zarządem znakomitego kuch­
mistrza wydaje potrawy ń la carte, jak 
również w abonamencie: obiad z 3 dań 
60 ct., z 4 dań 80 bt. Przyjmuje się 
zamówienia większe w lokalu i poza 
nim. Lokal restauracyjny na I piętrze, 
świeżo odnowiony, otwarty do 12 godz. 
w nocy. Z powaźaiudm 

5016 3 3 Zarząd .

Z Drukami Literackiej w Krakuwie, ul. Jagiellońska 10. rtząaeu drukarń L. K . Gtówki.


